francuski minister lotnictwa 
dokonał otwarcia wystawy 
Goethego w Paryżu, 
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TSALDARIS, 
przywódca monarchistów ' 
greckich, otrzymał misję 
sformowania gabinetu w 


i ci okna odma w Homoet 


Pierwszym etapem akcji miały być pochody demon- 
stracyjne. — Organizacje komunistyczne znajdują 
się jeszcze w stanie pogotowia bojowego 


Berlin, 2 listopada. | 
Wielkie wrażenie wywołało poda- | 
nie do wiadomości publicznej tajnych: 
planów hitlerowców zmierzających do 
dokonania po wyborach w dniu 6 listo- 
pada zamachu. Obecnie hitlerowcy opu 
bikowali plan komunistów, którzy ie- 
Szcze 
PRZED WYBORAMI MIELI PRZY- 

STĄPIĆ DO ZAMACHU STANU. 

Przed wyborami miało być dane ha 
sło do przewrotu przyczem członkowie 
bojówek komunistycznych w akcji tej 
nie wzięliby udziału. 

Przy państwowych i gminnych fo- 
botach publicznych miano zorganizo- 
wać strajki, celem znużenia policji, póź- 
niej miano przejść w wielkich miastach 
do demonstracji ulicznych. Członkowie 
organizacyj bojowych mieli się zmobćli: 
zować i wystąpić w odpowiedniej chwi 
li. Neużbrojeni mieli otrzymać broń 
przed rozpoczęciem działalności, 

Z zagłębia Ruhry i z miast z więk- 
BERT FET PWST FG AWZETZIKC A a E 


Hojnie wynagrodzona 


uczciwość 


Londyn, 2 listopada. 

Biedna modystka Jean Daves, odzie- 
dziczyła około 100.000 zł. Jak się oka- 
zało, przed rokiem zwróciła się do niej 
na ulicy jakaś nędznie odziana kobieta i 
oświadczyła, że zgubiła portmonetkę z 
pieniędzmi. Dziewczyna dała jej wów- 
czas 10 szylingów. Kobieta owa zapi- 


sała cały swój majątek, wynoszący 3|cje które przeciąśnęły 
tysiące funtów biednej dziewczynie (sb)! bankową tamując ruch 


szą ilóścią grup bojowych miano wysy* ) lotniska, poczty i koleje, miejskie budyn 


łać oddziały do innych miast słabszych 


liczebnie, ; 

Grupy bojowe podzielono na trzy ro- 
dzaje, zaczepne, obronne 
Z chwilą wmieszania się czynników 
państwowych do manifestacyj bez.obo 
tnych miały grupy zaczepne obsadzić 
punkty oparcia czynników  państwo- 
wych. Grupy strażnicze miały natych= 
miast po otrzymaniu hasła akcij obsa- 
dzić instytucje komunikacyjne w nastę- 
pującym porządku: urzędy telefoniczne 


ki administracyjne i banki, 
KOMUNIŚCI PRZYGOTOWALI NA- 
WET TEKST PIERWSZYCH ROZPO- 


i strażnicze. RZĄDZEŃ PO PRZEWROCIE. 


Istnieje już telegram okrężny ` do 
wszystkich urzędów państwowych 
Rzeszy, który powiada: Wszystkie u- 
rzędy otrzymują polecenia od rady wv- 
konawczej (egzekutywy) rewolntyjnei 
Rozwiązuje się parlament Rzeszy, sei- 
my krajowe i rady miejskie, a wszvst- 
kie zgromadzenia publiczne są zakaza- 


nę pod karą Śmierci - 

[nne rozporżądzenie postanawia, że 
każdy przyttzymany przy przeclicdze* 
niu przez granicę będz'ed oraźnie roz" 
strzęlany. Ta sama kara spotka nazde- 
go kto organizuje strajki i manifestacje 
publiczne, namawia do nich, lub bierze 
w mich udział i t; d. 

KONFIŚKUJE SIĘ WSZYSTKĄ GO: 
TÓWKĘ. ę A 

Organizacje komunistyczne ZNAJ- 
DUJA SIE JESZCZE W STANIE PO- 
GOTOWIA BOJOWEGO. 


Rumunja wznowi rokowania z. Sowietami 
o zawarcie pakfu niedgresji.-Gzy księżna Helena pogodzi sie z królem Karolem? 


Bukareszt, 2 listopada. 


Prasa rumuńska podaje wiadomość, 


jakoby minister spraw. zagranicznych, 
Titulescu, powiadomił rząd polski o za- 


CHICAGO, 2 listopada. 
Chicago stało się wczoraj terenem 
poważnych zaburzeń. .Na wzór bezro- 
botnych angielskich urządzono wczoraj 
„marsz głodowy” na Chicago, 
Bezrobotni zorganizowali demonstra- 


iczny, Wezwa- 


ez dzielnicę |część aresztowano. 


rmiarze podięcia rokowań z Sowietami | w Rumunii wręczył 


w sprawie paktu nieagresji, pro sił jedno 
cześnie o pośrednictwo w tej sprawie. 
„Dimineata“ podaje, że poseł polski 


| 
| 


|„Marsz głodowy” na Chicago 


$oficia stoczyła walkę z bezrobotnuyumi 


no większe są Tar policji, które szar- 
żowały tłum. Między obu stronami do- 
szło do walki, które w kilku punktach 
miasta miały krwawy przebieg. | 

W. demonstracjach brali również 
udział murzyni, przyczem znaczną ich 


Krwawy spór majątkowy 


Szofer ciężko ranny przez swego szwagra 


(ig) Wczoraj popołudniu dom Fran-, 
kowskich na: Zarzewie.Nr. 8 był. tere- 
nem krwawych porachunków na Ue po- 
działu majątku po rodzicach, 

W: domu tym. zamieszkuje. Marjan 
Szczepaniak. szofer i właścic'el taksów 
ki, Od dłuższego czasu pomiędzy nim a 
szwagrem iego Stanisławem Banko 
trwał spór z powodu podziału szhedy 

po rodzicach, f 
przyczem Banko' niejednokrotnie vdgra 
żal się Szczepaniakowi, iż» nie daruje 
mu swej rzekomej krzywdy. 

Wczoraj cała rodzina, wracając 
cmentarza, zatrzymała się w mieszka” 
niu Szczepanaka, Na stole zjawiła się 
wódka i zakąska. 

Gdy w czasie libacji nastrój stawał 
się coraz gorętszy, Banko znów zaczął 
wysuwać swe pretensje. Szczepaniak | 
szerstkim tonem odpowiedział, że radzi 
mu już dać z tem Spokój, gdyż nic mu 
się nie należy. 

Bo:o błyskaw 


| 


icznym ruchem 


WYCTAGNAł Z KIESZENI REWOQL- | 

WSP ! OnN'E SZEŚĆ STRZAŁÓW, 

"JE > DRUGIM, DO SWEGO 
SZWAGRA, 


„Wśród biesiadników . powstało nieo- 
pisane zamieszanie. W ciągu Kilku 
chwal. opuścili oni mieszkanie, 

Ucekł również Banko. Przy ciężko 
rannym pozostała tylko jego narzęczo- 
na, która też zaałarmowała posterunek 
policyjny w Chojnach. 

Natychmiast zarządzono pościg za 
Bankiem i po godzinie ujęto go. Odsta- 


| wiono go początkowo na posterunek w 


Chojnach, a stamtąd, po krótkiem prze- 


| 


słuchaniu, odwieziono go do Łodzi, do 
dyspozycji władz śleczych. 

Dochodzen e prowadzone jest w try 
bie doraźnym. x 

. Ciężko rannego Szczepaniaka prze- 
więziono do szpitala św. Józefa, gdzie 
dziś nastapić ma operacja wyjęcia kul 
z jego ciała, 

Zaznaczyć należy, że wszystkie: 6 | 
kul skierowanych było celnie — wszy-| 
stkie utkwiły w tułowiu Szczepan'aka, 


Sierżant zdefraudował 10 tyś. złotych 


pocdjete z Banku Polskieso ma 


wvuygppłiezt© dia 


Lwów, 2 listopada. 

Wielkie wrażenie wywołała we Lwo 
wie kradzież dokonana na szkodę iuspe 
ktoratu armii. Z kancelarii inspektora- 
tu wysłany został do Banku Pók egu 
sierżant Paweł Furmański. 

Miał on w Banku podjąć około 10 
tysięcy złotych na wypłatę dla urzędni 
ków, 


p: 


ur zed n iiw 


Gdy przez dłuższy czas Furmański į 
się nie zjawiał. inspektorat armii sko- 
munikował się z Bankiem. Okazał» się 
wówczas, że Furmański podjął iuż pie- 
nądze przed kilku godzinami. 

Mimo energicznych poszukiwań czy 
nionych przez żandarmerię i _ solicję, . 
Furmańskiego narazie nie ujęto. | 


nótę, w której za- 
wiadamia, że ratyfikacja sowiecko-polk 
skiego. paktu o mieagresji nastąpi w Cią- 
gu ' bieżącego posiedzenia seimyna | r: 

' Bukareszt, 2 listopada: 

B: premier dr. Vaida - Voevod; bro- 
niąc swego stañowiska-w-sprawie;Zar 
warcia paktu z Sowietami, : udzielił 
współpracownikowi - dziennika. „Calan- 
darul'* wywiadu na temat korzyści, któ- 
re osiągnąć może Rumunia, . podpisując 
ten pakt. Pakt z Sowietami — oświad- 
czył były premier — przyniesie nietyl- 
ko ogólne odprężenie sytuacji, lecz rów- 
nież przyczyni się do unormowania na- 
szych stosunków gospodarczych z Ro- 
sią oraz przyciągnie do nas obce kapi- 
tały, obawiające się dziś izolacii Rumu- 
nii. Podpisanie paktu dowodziłoby, ist- 
nienia wspólnej platformy politycznej 
Rumunji z iej aljantami. 

Pakt Briand — Kellóg jest paktem 
pięknym, stawiającym wojnę poza na- 
wiasem prawa, lecz mimo to uznają go 
nasi sojusznicy za niewystarczający i 
każdy z nas uznał za potrzebne zawar- 
cie pozatem odrębnego o nićagreSii. 

Księżna Helena przyjęła dzisiaj po 
raz drugi ministra spraw. zagranicznych 
Titulescu, z którym odbyła dłuższą roz» 
mowę. Ly 


pisani asa ZY TYZRYE ROWY ORO TĘ 
Przeniesienie fargowiska 


z Zielonego Rynku na pl Hallera 


Łódź, 2 listopada. 

(it) Jak się dowiadujemy, w bieżą- 
cym tygodniu ma być rozpatrzona spra 
wa przeniestena targowiska miejskie- 
go z Zielonego Ryńku na plac Hallera. 
Sprawa ta już była podnoszona nrzed 2 
laty, jednak ze względów technicznych 
odłożono ją wówczas na późniejszy ter- 
min, | 

Przeniesienie targowiska nastąpić 
ma z tego względu iż dzielńica fa, tó- 
ra”była niegdyś słabo zaludniona ‘est a 
becnie bardzo gęsto zabudowana. wọ- 
bec czego zagrożone jest bezp eczeń- 
stwo zdfowotne wśród je: mieszkań- 


ców. W razie przeniesienia tariyowiska 
na plac Hallera, ra Zielódym Ryki u- 
rządzóny będzie skwer. 
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Miasto talentów i... próźniaków 
omy m 1 mej 


Hollywood jest m'astem kilku tuzi- cerzy, mechan cy, stolarze. dalecy są rsa. kota, i utrzymanie dia nich całe- przezorni i odłożyli trochę grosza na 
nów milionerów i dziesiątków tysę* od zwykiych tachowców. Trzeba zoba- zo sztabu służby było ha porządku Czarną godzinę, utrzymują się dzi: na 
cy głodnych statystów, będących sta» czyć ich przy pracy, aby móc ocenić dzennym. nie mówiąc luż o przepychu powierzchni życa, przytłaczająca wię- 
le w poszukiwaniu pracy. Znaldujemy teh istotną wartość: Każdy 2 tych pra- i biaskt, jakómi „aczały si; Same kszość jednak hojnie szafowała dużemt 
tutaj niew:eie istotnych talentów, nato- cownikćw dokonuje n'eraz cudów. Wjg'iazdy i które pochlan:alv bajońsk:e sumam’, urządzając kosztowne hulanki 
miast wieiu zawodowych próżniaków. |czasie nakręcania f.lmu. gdy każda mi- Sumy. Dziś każda oxgwiuśda tomte w i orgie pijackie. Ci artyści znajduą się 


y 


sgdzie jeszcze w roku 1928 można było| 


stom zaledwie trzy dolary dziennie. Ze 


Hollywood przeżywa obecnie har- 
dzo ciężki kryzys a poteniaci z.„Wall- 
street” szukają d'a miasta środków ra- 
tunku. Miasto Hollywood było przed 
kilku laty ośrodkiem przemysłu filmo- 
wego, w którym mieszkali naiwyb:tniej 
si i najsławn c.si artyści świata. 


każdy z tvch pracowników czuwa na 


sze usterki i n-ewlaściwości pociągają 
,za sobą olbrzytmie straty pieniężne. 

Dziś Hollywood straciło swój do- Nabat J:i idrak dotknięci zostali 
tychczasowy blask i w studjach iego kryzysem wielcy aktorzy, których pen 
panuje cisza, jak na cmentarzu. Węk- sie sięgały nieraz fantastycznych Sum. 
szość wytwórni została zamknięta na Spowodowało to nietylko ztnn e szoną 

edem spustów, a reszta wledz.e sucho produkcię obrazów, lecz przedewszyst- 
tn'czy żywot, W wytwórni Foxa, gdzie kiejm przejście do filmu mówionego. -— 
jeszcze do niedawna nakręcano jedno” Większość dotychczasowych gwiazd 
cześn e pięć, lub nawet sześć obrazów, filmowych musiała całkowicie zrezy* 
pusto dziś, jak w pustyni po przejściu gnować z dalszej pracy i zna'duje się 
tajfunu. Jeszcze do niedawna przed dzisiaj niemal w opiakanych warunkach 
gmachem „Casting - ofice“, gdzie an- materialnych. 
gażuje się aktorów filmowych, stał ma 
CZY sznur pak A statystów, pra 
cownków i wszystkich tych. co znaj: 0) ZĘ : ; 
dują zastosowanie w. przemyśle filmoż: 00 oue? Znane są przecież wypadki, 
wym, tysiące wspanałych i pięknych 
aut przepływało w błyskawicznem tem 
Die- 

Dniem i nocą Hollywood pracowało p< Mek 
robota wrzała. Dzś wytwórna Foxa era DRE 
jest prawie całkowicie unieruchomiona. | żę 
Od czasu do czasu nakręca się obraz. 
Wówczas w godzinach połuda'owych 
widzi sę kilku aktorów sp'eszących na 
lunch, przed biurem przyjęć wisi jed- 
nak wielki plakat, który głosi urbi et 
orbi, że wytwórnia jest nieczynna i te 
angażuje nikogo. Również w wytwórn: 
„Goldwyn Mayer Picture“ i w catym 
szeregu wytwórni różnych towarzystw 


wprost «pariamejty d 


x). Największą plaga krajów: wysu- 
znaleźć całą niemal konsite'ację gwiazd | niętych na południe jest żarioczna :Za* 
re, Nibleau, Hilce. gdzie każda wytwór ,!atuią tak wielką chmurą, że przez dije 
nia zam:en'ona była w inną część świa. (3a cuwiię słońce jost zupełnie zakryte. 
ta z najróżnorodniejszych epòk. gdzie! Miejsce. w którem szarańcza zatrzyma 
obok Ramona Novaro w stroju h story-|S'€ Na noc, aby wczesnym rankiem od- 
cznym, spacerowała Norma Shearer w |lecieć w inne stronv, przedsawia ża- 
sukni balowej podług  najostatniejszej | t-sny włdox. Drzewa sterczą nagie. a 
kreacji Paryża i opodal kusząca Greta 1a zem! nie widać nawet źdźbła trawy. 
Garbo gawedziły z Gullbertem. gdzie | Szarańcze obgryzają nawet młode pe 
obrazy i ludzie zmien'ają s'ę jak w ka'ej dV drzew. tak, że niejednokrotnie drze- 
doskop'e — dziś panuje martwota i mo- | Wa DO naiciu tego szkodnika usychają 
notonia prowincjonalnego miasteczka. żą jA peosaal perpos ktára nie. naje- 
Awe : o żyznych krajów pokazująca sie 
Przed pięcioma zaledw e laty płaca dość czeslo szarańcza iest prawdziwa 
oce statysty wynos la „7 dola- w'ęską. Nieliczne oazy. jedvne wytchnie. 
rów dziennie. zawodowi statyści OtrZY+ | nie dla strudzonego wedrowca. bywa” 
mywali 12 dolarów dziennej płacy, nie 


„aja ZE ją doszczętnie cyałacane z roślinności. 
rzadk'e jednak były wypadki, k'edy sta Rzad francuski w koloniach bardzo in- 
tysta odznacza ący sę lakiemiś specy- tensywnie walczv z ta plaga. O nade'- 
ficzemi warunkami zewnętrznemi O- |ściu Szarzńiczv łeSt natychmiest zawia- 
trzymywał nawet 50 dolarów dziennie- 


i ć nie- damiany naibiiższv garnizon wojskowy. 
Przed klkoma tygodniami natom'ast który pod ćowództwem fcera mus! 
wytwórnia „Uniwersal“ płaciła staty- 


wyrtszyć przeciwko skrzvdlałemu wro 
erwi, Paznoczyna sie zacieta walka 
Pladnróżowe owady nokrvwafa każdu 
cal ziemi. Pełno ich na najmniejszych 


zgłoszonych przeszło trzech tysięcy 
statystów. pracę otrzymało za:edwie 
stu kilkudzies ęciu. Stary Hollywood u- nawet źdźbłach roślin. 
m'era. W nncv szarańcza iest zunetnie bez. 
Kryzys. który ogarnął przemysł fil- Silna I można ła tenté h-z żedneł prze- 
mowy postawił w jednym rzędzie sta- 
tystów i znanych do niedawna kierow- 
nków różnych działów wytwórni, W 
ogonku przed biurem przylęć pcha sę 
byłv asystent dyrektora. który pragnie 
przyjąć pracę za 5 dolarów dz ennie, — 
Obok niego stoi znany scenarjopisarz, 


Í 
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i 


la rzy w okre 


Zig EC 


/deszczułek. 


nuta kosztuje setki dolarów. wówczas rivrzu długów- 


Garaże „Automobil! - Lyon - Compa 


swoim posterunku i wszelkie prace wy ty“ przepełnione są wspan ałemi „Rol- 
konane są błyskawicznie na jego adpo- ce - Royceami*, „C fi 
wiedzialność, w czas:e, gdy naimniej- nami“, i innemi pierwszorzędnej marki 


w tragicznej sytuacji, bez możności za- 
robkowania i bez pieniędzy — pełni je- 


i ,dnak najbardziej pretens,onalnych aspi- 
adilacam ". „Lincol- | racji. 


Hollywood przeżywa teraz próc 


automob:lami, które daremne czeka ą | ciężkich chwil spowodowanych ogólnym 


na nabywców. 


niejszy grunt na świecie, ustał teraz cał 
kow:cie 1 tylko wybrane jednostk: poz” 


walają sobie jeszcze na kupno nowej 


maszyny, reszta za wszelką cenę Siara 


się wyzbyć swoich aut. Dotychczasowi 
mieszkańcy „Beweriey - Hilce“ najbo- 
gatszej dzielnicy m asta filmowego prze 
noszą się teraz do tańszych dzielnic, pa 
face powoli pusioszeją. 

Uzyskan'e audjęncji u króla Jerze- 


Handel automobilami, | kryzysem także swój 
który znalazł w Holiywood najpodat-|kres przełomowy. „Stara gw:azda*  od- 


Tala reeft 


specyficzny u- 


chodz, a młodzi aktorzy dopiero za- 
czynają kuć swoja przyszłą sławę. 
Z Hollywood pł ię obecnie duża 
tęrańtów. Tys'ączne tłumy re- 
prezentujące wszo'kie możl we Zdá- 
wody. które do tej pory miały zastoso” 
wanie w przemyśle f lmowym, szukają 


"na gwałt możności jaknaiszybszej uc:e- 


czki z tego zam erającego masta. Na” 


(wet Marlena Dietrich. Greta Garbo, 


go V należało bezwątpien:a do rzeczy ,wieiki reżyser Sterenberg i inni naiwyż 


Sława aktorów hollywoodzkich jest 


gdy gwazdy nawet pośledniego blasku naogół bardzo eiemeryczna: Pierwsze 
płacły bajońskie simy za specja'nie fa- zmerszczki gwiazdy uchwycone przez 
brykowane dla nich perfumv, sprawa- czułą błonę filmową, eliminują ją bezi- 
dzane z Francji. Luksusowe i częsta- tośnie z rynku filmowego. Artyści, któ- 
się swoich tłustych lat byli 


szkody. Krainy scy„krzątają się po. po- 
lach pokryłyć ASA I rozgn'atają 


"kem na targ do Biskry gdzie w razi. 


spec alne licznych najść szarańiczy Ce- 
na spada do 15 franków za worek, 

Krajowcy oczywiście  spożywaja 
Szarańczą bardzo sobie chwaląc jej 
smak- Należy ią tylko odpow ednio prv 
rządzić. Gotuję się ja w słonej wodzie ' 
odpowiedn'o zaprawia. Jest to podobno 
bardzo pożywnv pokarm. 

Na polu walki wre tymczasem praca 
przez całą noc. Krajowcv i woisko zgo- 
dnie pracują nad  unfeszkodliwiewem 
jaknajwiększej ilości szkodnika. Mimo 
całenocnej przcv gdy rankiem zaświe- 
ci słońce 4 ocalała reszta owadńw nor- 
wie ste do lotu nie widać prawie wcale 
rezultatów morderczej nracy. Chmura 
szarańczy zdaje słę wcale nie być mniej. 
sza. 

Pa kilku dniach ich różowawo her. 
wa zmienila sie na hronzową 1 pážni-i 
*ńta. lest tn okres odńsy wnsrtrycj 
Pa tym ^kresie samfazki urulałuiją va 
ńyetrnie itam w nack składsią całe 
nrontka iałaczek. Później oromodami ca. 


Pami udatnią yr liameniey mółnanu SGtar 


Wyładowania elektryczne w mózgu 


Rowy sposób badania chórób umusłomych 
(m) Na łamach prasy fachowej znany w nocy. gdy człowiek épi. co potwierdza 


który do tej pory otrzymywał przewa- |psychijatra, dyrektor kliniki dla umysło- |całkowicie teorię psychoanalizv. 


źżnie za próżnowanie 150 dolarów tygo-wo-chorych w Wiedniu. prof. dr. Ber- 
dniowei pensii, a pewien znany pomoc” | ger. opowiada o niezwykłych swych spo" 
nik reżysera zapuścił sobie wąsy i bro» strzeżeniach. które muszą wywołać wiel- 
dę, aby otrzymać kilkudniową prace |kle zainteresowanie nietylko w kołach le- 
przy nakręcającym sę obrazie rosyj- karzy, ale wśród najszerszych rzesz Spo- 
sk'm. W tej wspólnej niedoli traktowa- jleczeństwa. 

ny obcesowo i prześladowany do nie- Prof. Berger »: | 
dawna przez tych kacyków filmowvch iż w mózgu człowieka odbywają się zja- 
ariysta, wykazuje swoją wielkodusz- 


Wszelkiego rodzaju zaburzenia móz- 
gowe Í zatrucia powodują powstrzyma” 
nie elektrycznej działalności mózgu, — 
Z drugiej strony. gdy wskutek jakich- 
kolwiek anomalji. mózg człowieka pracu- 
je intensywnie, wyładowania elektryczne 


stwierdził mianowicie. |nabierają mocy. 


W ten sposób można zbadać dokład- 


wiska elektryczne i skonstatował, że 7ja»'nie czy czjiowiek ma halucynacje, czy 


ność, przygarnając wczorajsze wiejko- wiska te maia związek ze stanem ducho- jest narkomanem, czy jest iumysiowo 


ści i częstujac ich nawet pap erosa'ni, 
lub tanim posiłkiem. 


wym czlowieka. Zapomoca bardzo czu- chory if. d, Można też na tej podstawie 
łego aparatu zjawiska elektryczne mózgu zbadać stan ogólny organizmu, a więc 


Niemniej od aktorów. został doiknię ludzkiego moga być przenoszone na pa- |czy człowiek ma febrę. goraczke i t, d. 


ty także kryzysem personej techn'sznv. |Pier. a tem samem dokładnie zbadane. 

Redukc'a płac przeszła wsze'kie moż:!- Jak się okazuje. gdy człowiek kończy 
wośc. A trzeba dedać, że każdv praco: zaledwie 6 tygodni swego życia, już w 
wnik terhniczny wytwórni filmowej jego mózgu powstają pewne wyładowa- 
musi być artystą w swa'm zawodzie. nia elektryczne. Wyładowana te nastę- 


Odkrycia prof. Bergera ma kolosalne 
znaczenie dla stawiania djagnozy chorób 
mózgu, Można będzie rrzy pomocy ma- 
tega aparatu stwierdzić czy człowiek sy- 
mwluje. czy też 


Tutejsi malarze, elektrotechnicy, tapi-ipuią nie tylko w ciągu dnia, ale również czy jest chory psychicznie. 


Gdzie podziały się kroc'e tysięcy do- łatwie szych nż dostanie s'ę do pew*,szei rasy artyści. dla których Holly wo- 
larów z taką łatwością przez nich za- nych gwiazd hollywoodzkich. 


od był „ziemią ob'ecaną*. czeka ą te"az 
z utęsknieniem końca kontraktu, by 
móc wrócić do Europy. KR, 
Hollywood przeżywa obecnie cęż” 
ki okres. 
Yes 


Wojsko przeciw szarańczy 


Jak się walczy z tą żarłoczną plagą? 
| 


flmowych, gdzie nakręcali Barrymoo= | rańicza, Owady te żyja kfomadnief pad zwageoto paid za pomocą szerokich 
abite w. ten sposób owad”. 
Aadulą cn! do worków ! wywożą ran 


$ze jednak egzemplarze szarańczy zo- 
staja | służą wylęgłym larwom za prze- 
wodniczkte 

.W spócjalnem. biurze dla zwalczań'a 
lazi Szarańczy Istńlcja spóuialne maby 
ią których odnotowuje się meldunki z 
okolic nawiedzionvch szarańiczą. w Sa- 
adzie pokrvtych bvło szarańczą 20 hek- 
tarów w Snimie 300 hektarów w Cha- 
bat Yala 50 hektarów. Obszar 30000 
hektarów zawierał łajeczka przvsz?vch 
szkodn'ków. Śnecjalne wvkresv w biu- 
rze tem wskazuja że z jednego metra 
kwadratnwego zebrać można litr iaie- 
czek. W litrze mieści sie 200 gron z któ» 
rych każde liczy po 70 jafek z tero ne- 
stego rachunku wynika. że oczekiwać 
należy k'o 210 m llardów owadów. 

Jeżeli obliczyć dalej. że noszczec4l- 
na szarańcza zfada dziennie 2 gramy 
nokarmu. to zdvbyv nie nezczono tn- 
tensvwnie szarańczv w krótkim czasie 
zniknętvbhy wszystkie azy  nustvni. 
Walczy sie wiec z szarańcza od mów 
mentu wvk!ncja z jajeczek. Zielonkawe 
larwy w chwili wychodzenia z nad z'2- 
m: nolewa sie kreozotem 1 rozgniata 
palmmwemi nniami. 

Zniszczone w ten snosób larwv stà- 
nowlia tvlko krople w morzu. Czeka się 
wiec aż larwy . nodrosna £ nad. wodzą 
pozostatych. z uhieeteca roku dorosłych 
ceczemnlarzyv szarańiczy. nformuia wiel- 
ki pochód w kierunku naibl'ższej na7v. 
Specialni wysłannicy badaia kierunek 
i liczebność takiego nachodu którv li- 
czy kilka klometrów dłurości. Na dro. 
dze larw roznala sie «c llkle ornieka, 
którvch Irrwv nie om!iaia. T erw irst 
fednak tik wiele. Że mrsa swa no nowe 
nym ezici przydusząłą Colen i dalsze 
szerrel ida snnkatnie no friach no. 
przefniczek. Czeka ich wtedv nastenne 
ognisko i tak dalei. Mimo to iednsk 
znaczna ich cześć zdoła sie nralić Wów. 
czas tolrfonułe sie no cieżarowe an'a 
za snocielnomi środtami żuywsuaści lą 
szarańiczw Żywność taka st rmiacz74. 
na 7 trelassa. kfórei zamach zsahia O- 
wadv j znaczna ilhana arsrentleny, 

Przynałe te rozkłada sie w mate ną. 
górki. W dzień | w nacv snacł=lni rys 
słannicy przysotowiuia zatruty pokarm, 
a w fezufftacje EN cią kilametratrey nhe 
Szar ziami nokrvty isst zstryłami owada 
dami Mima patai iadnak nracu sdv “ge 
dridz'e terrari broc wararh=q tania 1a maz; 


jest zdrów i wreszcie, ! dastaja nna strzudła rate chmury ich 
lznowu zrywają stę do lotu. 


a 
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yaos na nóżkach eleganto 


Handel galanferyjny przechodzi poważny kryzys 


Mlijentefa nie ma pieniędzy. — Licytacja cen in minus.— 
$czrobocie nśród eśższedientów i ekspedientefk 


Łódź, 2 listopada, 
(v) Sklepy galanteryjne, których w 
ostatnich czasach namnożyło się bez tî- 
ku, przechodzą poważiy kryzys, Nie- 


|nosiła ngdy pończoch cerowanych. —; 
Dzisiej cerowane pończoszki pa nóż” | 
kach elegantek należą do zjawisk pow- 
szednich, Oszczędność prywatna dała 
w rezultacie w handlu fatalne wyniki. 


przeważnie przeważnie 50 złotych tygodniowo. — 


czyną kryzysu przeżywanego przez mw 
skiepy galanteryjne. Główna i nai stor == 

tniejszą przyczyną jest powszechny gu 

brak gotówki, R g R € 
,— Kupująca klijentela coraz. bardziej 

liczy się z każdym wydanym groszem, 
— zwierza się właścicelka sklepu ga- 
lanteryjnego, 

— Dawniej dbałam jedynie o to, aże Łódź, 2 listopada. | 
by sklep mój był zawsze zacpatrzony |  (ig) W godzinach wieczorowych, na 
w duży wybór towarów w jaknajiep- ul. Pioirkowskiej 225 przechodnie za- 
szych gatunkach. Dzisiaj, jednak spro- |uważyli leżącą we wnęce bramy jakąś 
wadzam już tylko gorsze i tańsze qa- | postać kobiecą. Gdy zbliżono się do, 
tunki. Kljenci nie małą pieniędzy i co- niej, stwierdzono, że znajduje się ona w 
raz częściej żądałą towarów wybrako- Stanie półomdłenia,  Poruszała ustami, | 
wanych i tańszych, Oczywiście nie mó- jakśdyby coś mówiła i niosący jej po- | 
wię już o tem. że obecnie kupuje się tyl moc, wsłuchując się, zrozumieli ja | 
ko rzeczy najpotrzebniejsze. Panie. któ szeptała; ała : a 
re dawniej nosiły majdroższe jedwabne _ „- Nie ratujcie mnie. Nie ratujcie | 
pończoszki, kupują już dzisiaj tanie ga- | me. 
tunki chowając co lepsze tylko na spe- 
cjalne okazje. Prawdziwa elegantka nie 


hmn via adna mażóli wa m nA 


Sfreik fkaczy 


«ji i firmie Agiński i Liberman tunkowe wezwane było dwukrotnie do 
(it) W fabryce Agiński i Liberman |ofiar krwawych bójek: które miały bar- 
wybuchł strajk tkaczy z powodu zamie | dzo dramatyczny przebieg i tragiczne za 
rzonej redukcji płac. Ponieważ dyrek- | kończenie. 
cja zagroz:ła, iż będzie przyjmowała Pierwsza bójka wynikła na ul. Dwor-; 
nowych robotników, gdyż ma pilne za- |Skiej. Przechodziło tamtędy dwuch przy : 
mów enia do wykonania, robotnicy |iaciół powracając z sutej libacji: Jakiś, 
zwrócili się do inspektora pracy. . biahy powód wystarczył, by wszczęli z 
Dziś odbędzie się z inicjatywy inspe- | sobą sprzeczkę, która, pod wpływem nad 
ktora pracy konferencja porozum'e- miernej ilości wypitezo alkoholu przero- 
wawcza obu stron. dziła sie wnet w bójkę. 


zez Obydwaj zacomniali rychło o uczuciu 
2 "FR przyjaźni, które ich dotychczas łączyło | 
Nieście pomoc 


jw pewrej minucie jeden z nich, 22-letni 

3 Ea” Artur Trautz, z zawodu rzeźnik, padł z: 
najbiedniejszym! lewaiac się krwią na bruk. i 

Wezwany lekarz pogotowia stwier- 


zak ornrzyłťy się isr 
Łódź, 2 listopada. 


cuję tylko z jedną exspedjentką i ucze- ; 
nicą. Ostatnio musiałam nawet i tej ie- 
dnej pracownicy zredukować pensję o- 
dwadzieścia procent, Wśród ekspedjen* | 


na jednej posadzie, dzisiaj szukają ja”, 


dać życia 


tomność, ku MB 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któ- 
rego lekarz stwierdził poważne otrucie 
kwasem solnym. Z dokumentów znale- 
zionych przy denatce dowiedziano się, 


|że nazywa się ona Marja Męczyńska, 


ma lat 23. 
Gdzie mieszka, tego nie zdołano 
stwierdzić. Znaleziono jednak przy niej 
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Pomoc dla sęzonoweów 


uchwali dziś komisja radziecka 


Łódź, 2 listopada. 

(it) Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie radzieckiej komisji fi- 
nansowo - budżetowej, zwołane specjal 
nie cełem uchwalenia pomocy dla robot 
ników sezonowych na okres zimowy. 

Jak wiadomo opozycja zgłosiła w 
radzie miejskiej wniosek o przyznanie 
robotnikom odprawy w wysokości 2 
dniowego zarobku za każdy przepraco- 
wany miesiąc pracy oraz po 10 korcy 
węgla. Magistrat stanął jednak na sta- 
nowisku, iż przekracza to możliwości 
finansowe miasta. Dziś więc sprawa ta 
zostanie ostatecznie rozstrzygnięta. 

Jutro o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie radzieckiej komisji do 
spraw ogólnych, na którem ma być roz- 
patrzona sprawa szeregu podań budo- 
wlanych. 


WZI TOGY TWA DOW 
. 


Jarocin, 2 listopada. 


dziecku, 


którego udziałem bylby smufny los — Samobójstwo uwiedzionej dziewczyny 


Wnet po tem straciła zupełnie przy- ; 


zwalała zrozumieć przyczynę jej za- 
machu samobójczego, wyjaśniając rów- 
nocześnie tragedję młodej dziewczyny. 


List, zaadresowany do policji brzmiał: 


— Odchodzę z własnej, nieprzymu- 
szonej woli, Proszę nikogo nie winić w 


mej śmierci i nie czynić żadnych po-- 


szukiwań. 
List natomiast, przeznaczony do ro- 


dwa listy, jeden adresowany do policji, dziny, rozpoczynał się od słów: 


a drugi do rodziny, których treść po- 


Świąteczne libacje 


wyvdcwyCzznż bó jäsa nmË 


— Odchodzę, gdyż życie nie ma już 
dia mnie żadnej wartości i żadnego uro- 
ku. Zawiodłam się strasznie w swych 
uczuciach i nie chcę nosić pięlua hańby 
przez całe życie, ch 


Z dalszej treści listu wynikało, iż 


dził poważne rany zadane nożem i w młoda dziewczyna była przez dłuższy 


rę bójki do szpitala św. Józefa. 


(ig) Wczoraj wieczorem potowie ra- |stanie bardzo poważnym przewiózł ofia- | czas zaręczona z jakimś mężczyzną, © 


imieniu Józef, który obiecywał jej, że 


identyczny wypadek miał miejsce w|się z nią ożeni i nadużył jej zaułania. 


mieszkaniu przy ulicy Nowogrodzkiej 2. 
Odbywała się tam suta libacja, w trakcie 


dzy dwoma przyjaciółmi. Sprzeczka sít 
wała się coraz namiętniejsza i wkrótce 
poszły w ruch noże, 

Gdy ieden z walczących padł na zie- 
mię: brocząc osiicie krwią, pozostali bie- 
siadnicy zaalarmowałi pogotowie ratun- 
kowe. 

Lekarz stwierdził u Czesława Wole- 


której wynikła sprzeczka również ae] 


(dy poczuła, że jest w ciąży i zwie- 
rzyła się z tem swemu narzeczonemu, 
opuścił ją, Długo przemyśliwała co po- 

:ąć, aż wreszcie 
postanowiła odebrać sobie życie, gdyż 
nie chce samotna, pod pręśierzem hań- 
by tulać się po świecie i nie chce dać 
życia dziecku, którego udziałem bylby 
r smutny los. 
W końcu swego listu denatka prosi, 


cińskiego, zamieszkałego przy ulicy Wi-|eły ja miu ratowano i pozwolo spokoj- 
lanowskiej 20 trzy poważne rany kłute | nic umrzeć, 


i przewiózł go do szpitala św. Józefa. 


W stanie groźnym przewieziono ją 
do szpitala. 


5 = |mu pozwala na wszystko: ami na chwilę "mówiący po niemiecku lubią wszelkie u- 
odzienna podróż tramwaje: z2 se poiezii ani ma chwile roczystośći rodzime. Cylindry, czarne 
krawaty, tużurki... 


„Rodzina tramwajowa". — Miss ttammwaju—naj- 
piękniejsza pasażerka. — Zototne towatzystwo 
iżałobne myśli 


Łódź, 2 listopada. |było pani lepiej. Ale ja pani tego nie po- 
Miasta wciąż rosną. Czas kurczy |wiem. Nie powiem dlatego. że się prze” 
się. Aby skrócić przestrzeń i wydłużyć cież nię znamy, a powtóre dlatego: że za 
czas — ma to jest tramwaj. nie nie chciałabym pani zrobić przykro” 
Górą nad nami piynie prad elektrycz- |Ści.. Fani jest miss Tramwaju — naj- 
ny. Prąd spiywa ku motorniczemu, któ piękniejsza kobieta z „trójki“. 
ry kręci korbką i dzwoni. Motorniczy Inna pami. Jeżeli musi postać przez 
kieruje prącem z góry: Dołem pod na- |kiłka chwil chociażby 
mi — płynie prąd ludzki. Tem prąd spły-|żonej królowej. 


wa ku konduktorowi, który sprzedaje | dzenie, proszę pani, i nie odstąpi go ni- przeciwieństwami. fi 
komu, przecież z tem się pani zgodzi niejlą: przestali chodzić pod rękę. 


bilety i również dzwoni. Konduktor kie- 
ruje pradem z dołu. wątpliwie?... 
j Te dwa prądy uzupełniają się nawza-|scy mężczyźni. 
jem: CR. 


Znają tę już wszy” 


»k > 


— robi minę obra- |brali się... On się już goli. 
Każdy ma swoję sie-|ka zarumienia. Przestają być dla siebie życie ludzkie... 


nie zajdą rumieńcem choćby jej kościane 
paznogcie.. Rodzina” mu współczuje: 
Wszyscy wiedzą, że ona go nie kocha. 
Ale z pod jero krzaczastych brwi z ca- 
łej iego czarnej, nieogolonej twarzy — 
tryska namiętność i oślepia ostrzej, niż 
nagły płomień. gdy się pałąk zetknie z 
przewodnikiem elektrycznym. 

Któregoś dnia ich nie było, Nie było 
kilka dni: 
wozu. Zdjela rekawiczkę., Po tramwa= 
ju przechodzi milczący szept: Już! Po- 
Ona się zlek 


I dlatego się styka- 
Po poludniu do rodzirty tramwajowej 


nice. Mali chłopcy robią wrzawę swemi 


Plac Wolności Kolej na zakocha- |dyszkantami: każdy zna kilka dziewczy 


* 
Kto często jeździ tą samą linją — |zych. Ona ma bardzo chude palce I nie-|nek. To jest domena sportu, filatelisty" 


ten rychło poznaje wszystkich towarzy- ładne pazmogcie. Jest zawsze biało-bla-|ki i żartów jak na pauzie. 
On jest czarny tsy, Mauritius, Costa Rica.. Drą się nie- 


* szy podróży. Wytwarza się specyficz= da i taka zmeczona... 
na koligacią tramwajowa: powstaje ro- jak smok i nieogolony. Przeciwieństwa 
dzina tramwajowa, f ; się stykają — francuzi mają rację... Sty, 
Ta nami naprzykład? kaja się mocno. Zawsze pod rękę i dłoń 

»— Winszuję. wiszuję serdecznie. Ma,w dłoni. On jest czuły. oma blado-biała 
pami nowy kapelusz, 
=skromnem zdaniem — w tym 


starym do biura, potem sam idzie pieszo. Ona 


Isohollo+ Ku- 


litościwie i co chwila zamieniają miej- 
SCA.. 
z% 


* 
Koło cmentarzy tramwaj napełnia się 


niemiecki: 


Pojem ona sama weszła do |nieboszczyku. 


Ludzie z zakładów pogrzebowych, 
odziani jak herokdowie z opery, w trój- 
graniacstych kapeluszach. wnoszą w ten 
nastrój pogrzebowy moment conajmmiej 
niepoważny .. 1 

Jak prędko ci wszyscy żałobnicy za” 
pominają o tem, co ich na cmentarz spro 
wadziło--. Przez chwilę tylko mówią o 
A potem zwycięża ży- 
cie: mowa jest o rzeczach potocznych— 
o błahych sprawach, które razem wzięte 
składają się na rzecz tak uroczystą jak 


W tramwaju odzwierciedla się jak w 
próbówce całe nasze życie. Rozgrywa* 


: jja w nim się sceny smutne i wesołe. Mi- 
Niech sobie postoi tro- |wdzierają się — dzieci: uczniowie i uczejłość i nienawiść, 


nędza i bogactwo — 
radość i smutek przewijają się przed ©- 
czami pasażera tak samo jak życiu poza 
tramwajem. 

l tu i tam ponosi nas prad — a kòn 
duktor i motorniczy, którym na imię 
Los -— wiodą nas ku nieznanemu celowi: 
ku przystankowi krańcowemiu: Wszy- 
scy musinry wysiadać — za dwadzie- 
ścia pięć groszy naszych trudów | trosk 


Chociaż — mojem — nic ponadto. Om ia rano odprowadza |żałobnikami. Najczęściej słychać język |nle można tak daleko pojechać, jak nam 
Dziwna rzecz jak ci ludziel się wydaie,,, GL 
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RER ARE 


NOT SARYŁ, 


DŹWIĘKOWE 


Grand Kino 


To i owo 


Moja trzylelnia córeczka, Musia, jest ge- | 
njalna,,.; i 

Wczoraj "wchodzę » do. pokoju, : patrzę — Mu. 
sla wypisuje jakieś hieroglify na papierze, 

— Musiłu — pylam — co ty robisz?,, 

— Piszę list co Jurka.. 3 

— Dobrze, ale przecie nie umiesz jeszcze 
7 — Nie szkodzi,” Jurek nie umie jeszcze tak 
dobrze czyłać,., 


MOTTO; Beznadziejny potyw ku 
wolności, Judzi żywcem. pogrzebanych 
w zakłądach więziennych, za kratą 


więz enną, 

Dziś wielka sensacyjna premiera. Re 

alizacja czołowego reżysera Ameryki, 
j genialnego 


FREDA NIBLO 7 


p. t. ¿ 

: © h] 
Tragedja tęskniących -za słońcem i miłością... 
Wetrząsająca wizja męczarni więźniów w mu. 

rach słynnego więzienia SING -SING. 

W rolach glównych: bohater filmów  „Tragedja 

Amedykańska*, „Człow ek, którego zabilem" 

najjepczy amant Ameryki PHILIPS  ROLMFS 

oraz KONSTANCJA CUMMINGS, WALIER 
HUSTON i BORYS KARLÓW. 

Nzd program; Micky Maus, Na'nowsza grotes- 

ka rysunkowa. Począłek o godz. 4.ej po poł. 


- : D aF E t 
BBRESEJEEE 


Cztery osoby w jednej izbie 


NE oto wodloNesycką LL. nić adkatkyw Śntatnie warin£ki mieszkaniowe m $alsce 


jej, a „gdybym dostał ładną — bylbym wiecznie| Jedną z największych naszych bó-'w Warszawie i Krakowie. 

zazdzoshy., Więc wolę wogóle nie brać żony | lączek doby powojennej jest kwestia! Najgorsze jednak stosunki mieszka- 

i żyć w. spokojn,,, mieszkaniowa. Warunki, w jakich miesz niowe panują w Małopolsce. W Krako- 
OEM W a p ka większość POS RWE warstwy wie i w. województwie krakowskiem 

ower Wraca z koncerfu, acującej j i “Za "mi i ia- 

EAS E Kone z (Praculaceh „Ałagaja. Kars pen Wd misszkagioya „Akasa. do rozmia 


Fr Jak, się panu podobał ten śpiewak? ado i 
pytam, ** kulturalnym i higienicznym. ` .. Dość wspofinieć, że według ostat- 
niebr-BiiCzeń rz ; 


= Owstem, podobat mi sig.. Tylko, ‘wie pan,| ° Przedewszystkiem w grę wchodzi 
on Śpiewał tak nisk'm glosem, że musiałem śo szczupłość naszych mieszkań. Daje się jeden pokój na cztery osoby. 
słucha, leżąc na porłodze., - tto szczególnie we znaki w małych miia*| Cztery osoby w iednym pokoju — 
steczkach prowincjonalnych, gdzie trzy- to bardzo wiele... W takich warunkach 
pokojowe mieszkanie dla rodziny uwa- trudno mówić o „zdrowiu szerokich 
żance jest =  |mas”, o' „higienie społecznej” i innych 
za luksus: - {pięknych słowach, nieposiadających 
Większość mieszkańców - małych żadnego praktycznego znaczenia. 
miasteczek mieszka w jedno lub oj ~ Stn taki istnieje już od kilku lat 
izbowych pomieszczeniach. © > i narazie trudno powiedzieć, aby da- 
W większych miastach warunki wała się we znaki poprawa w tej dzie- 
mieszkaniowe naigorżej przedstawiają dzinie. Wręcz odwrotnie — stosunki 
się w Łodzi. Łódź posiada przeszło-50 mieszkaniowe pogarszają się, ludzie 
procent mieszkań jednoizbowych, zaj- z większych mieszkań przeprowadzają 
mowanych przeważnie przez się do mniejszych, 
biednych robotników. 
Nie lepiej przedstawia się ta sprawa. sokiego komornego. ` 


Haro! Tu radje”.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 
ŚRODA, dnia 2.go listopada, 
10.00—11.4Q: © Transmisja Nabożeństwa ze 
r cy Pow Kor ok 
11.40—11.50; Codzienny Przeglą rasy Polsk, WO: Ą 4 
11.50—11.55; Komunikat Gł, Wojsk EM Meteo- | Czapliński, (skrz.) 1 Michał Woźny festan). 
rolos cznej dla komunikacji lotniczej. — W. przewie. Wiadomości sportowe, dodat 
11,58—12.05: Sygnał czasu-z' Warszawy, Hejnał 2200—22.15; Na widnokręgu. 
z wieży Mariackiej w Krakowie. |22.15—22.55: Muzyka, : 
12.05--1210: Odczytanie programu na dzień bie- | 22.55—2300: Urzędowy komunikat Państw, In- 
żący. stytutu Meteorolog, i kom, policyjny. 
2,10—13,20: Płyty gramofonowe, x 


1 

1320-13 25; Komnen meteorologiczny, * PCR ZAGRANICZNE. 
.25—15,55; Przerwa, 1630. DAVENTRY. Koncert symfon. 

15.55—16.00: Kronika h ka, > „ 

1600-16 25: Andycia dia: młodzieży: a) Folie. 20.00. WIEDEŃ. „Jedermann“ — słucho- 
fon p. t „Kiedy zmarli ożywają" A. F. wisko Hugona v. Hofmansthala. 
Ossendowskiego; b) S'uchowisko p. t, „Zas 20.30. WROCŁAW. Koncert. symfon. 

» ay Się A riiai 21.00. HILVERSUM. Koncert symfon. 
16.40—1700: Oftar Wita Stwosza w kościele j 21 00. PARYŻ „Les Saintes Maries de ia 
Marjackim w Krakowie"—wygł. dr Edward Mer“ — słuch. Ludwika Dalgara. 

21.10; LANGENBERQG. Koncert svmfon. 


Łebkowski, 
117.00—17,30; Audycja dla nauczycieli muzyki=w |21.15, DAVENTRY. Koncert symfonicz- 
ny z Queen's Hallu. 


= 
B 
+ 
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Bywają również fine dzieci, Naprzykład 
Helenka, Jest córeczką moich sąsiadów, Wczo. 
raj byfém właśnie u nich, Helenka siedziała 
przy stole. Nagle zadzwonił telefon, Helenka 
polnicsła słuchawkę i rozmawiała z kimś dłuż. 
szy czas, Gdy odłożyła słuchawkę, pylams, 

— Klóż tò był, Helenko?,,, 

“e Daleki krewny,, Mój dawny tatuś.. 

YE ja ga 


"Marysia opowiada, swej przyjaciółce jak to 
było przy tych oświadczynach, 
jm Ariczy n pad! na kolana, gdy prosił o twą 
rękę? .— pyta przyjaciólka, 
` — Nie, odpowiada Marysia, 
„ma' Blagzego?„, 
— Bo ja na nich siedziałam, 


Kapuściński spotyka swego znajomego, sta. 
rego „kawalera, 

— Czemu się pan nie żeni? — pyta Kapu. 
ściógki, © - «- : 

— Widzi pan — tłumaczy znajomy — nie 
ożen'łem się dlatego, żeby mieś święty spokój... 
Gdybym dostał dobrą żonę, lękałbym się, że ją 
stracę, gdybym dostał złą — byłbym nicszczę- 
śliwy, gdybym wziął bizdną — żylibyśmy w nę- 


20 Sy NIEZASTĄPIONY 
[AM PLYN DO CZYSZ 
KOE] CZENIA SZYB, 

LUSTER.METALI 


MANY, 


ZNANY 1 UŻYWANY. 
» PRZEZ CAŁY ŚWIAT 


MAIN BWEZEŁATEE iii 
/PORADY DLA KAŻDEGO = 


Szczęście i powodzenie Twoje za- 
leżne jest ód gwiazd i planet które 
"ód przyjścia "na Świat wywierają 
wpływ na lwói los 
czenie, charakter, 
„DoŚCi. i 

Znając swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości i obliczyć ternuny wyda- 
rzeń mogących nastąpić w lwojem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu. napisz mię. rok 1 date urodze- 
nia. otrzymasz opracowane naukowu 
przy pomocy MEDJUM poradv i wska 
zówki jak uniknać niepowodzeń. 

7 Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego _nadestać je- 
dën złoty (znaczki :pócztowe) ADRES: 
Maria BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy- = 

kawa 28 m 34 =: 
699926*9000909099909909990 


asyżunryy abielc. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: Suke. Kasperkiewicza -(Zgier 
ska:54), Sukc. J.. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25],,W. Soko!ewicza i W. Szata (Prze- 
jazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), 
A. Rychtera i B. Łobody (11-go Listopa 
da 86). (p) 


rackie* — wygłosi p. St, Adamczewski. 

19.45.20.00; Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—22.00: Transmisja ze Lwowa, Maska 
"religijna, Wykonawcy: Zespół chórelny dla 
twnej muzyki* Zofii Ńozlowskiej, Józef 
Chomiński (dyr. i słowo wstępne), Henryk 


EE 


vcia i przezna- 
skłonności i zdol- 


santaa COLOCAN TAIT 


3 


ie 
ELI +. 


szkołach ogólnokształcących. zorganizowana 

przez Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum 

Krzemienieckiego I 

j17.30—17 40: Płyty : gramofonowe. 

17.40—17,55: „Albert Thomas i Franc'szek, Sò- 
kel“ — wspomnienia — wygłosi p, Gustaw 


TULUTULT IUO TIOTITE 


poza 


+ 


stacji katowickiej 


Katowice, 2 listopada. 
Wskutek uszkodzenia kabla przez ca 
ły dzień wczorajszy radiostacja katowic 
ka była nieczynna. Dopiero. po napra- 


Simon, 

17.55—1900; Odczytanie programu na dzień n3- 
stępny 

18.00—1900: Koncert w wykonaniu orkiestry 
PR dyr, Józefa Ozimińskiego, W 'przerwie; 
Wiadomości bieżsce, 

1900—1920: Rozmaitości : 

19.20--1920: Komunikat Izby Przem,-Fandlowej 
w fod rerertuar tesfrów, z k 4 

19,30—19.45: Feljeton* literacki p, t. „Życie lite. cjonuje-normalnie. 


zypada tam kd: 
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Seníymentalna miłość 


zwycięża na ekranie 


(luj. Wedłuś opinji znakomitej arty- 
stki filmowej Normy Shearer, okres po- 
wodzenia „wampirzyc” minął już Dez- 
powrolnie. Norma Shearer twierdzi, że 
|kobiety te nie znajdują już zrozumienia 
wśród mężczyzn i dlatego 

rola ich skończyfa się 
nietylko na ekranie, lecz również i w 
powieści. i i 

Miłość perwersyjhńa pogo juź dziś 
nie bierze. Publiczność ma dość porno- 
śralji i perwersji, To było dobre w 
pierwszym okresie powojennym, gdy 
jrozdrażnione nerwy i zmysły wymagaly 
niezwykłych podniet. Dziś wracamy 
już powoli do normalnego stanu i dlate- 
go 

tęsknimy znowu do „cichej, roman- 

tycznej milości". 

Norma Shaerer twierdzi, że „czysta, 
niewinna dziewczyna” cieszy się dziś 
znacznie większem powodzeniem, niż 
kobiety, przezwane potocznie. „hete- 
rzycami '. 

Skończyła się więc już rola. 

Grety Garbo i Marleny Dietrich. 

Dla tych gwiazd jest to tragedja na- 
tury osobistej. Ani Greta, ani Marlena 
nie będą mogły już zmienić metody 
swej gry. Jeżeli typ ten zniknie z ekra- 
ru, to wraz znim. pójdą w zapomnienie 
artystki, które dotychczas odtwarzaly 
rolę wampirzyc na ekranie. 

— Publiczność, szczególnie zaś pu- 
bliczność filmowa — twierdzi Norma 
Shearer — pragnie „czystej miłości”, 
pełnej poświęcenia i romantyzmu, lecz 
na ekranie bardzo rzadko miłość taka 
występuje. 
| jorma Shearer stwierdza, 
tylko kobiety lecz nawet 

mężczyźni lubią troszkę popłakać 
|rozczulając się:nad wzruszającym losem 
i bohatera lub bohaterki obrazu filmowe- 


go. a - 4 x 

— Ja ich rozumiem — dodaje Nor- 
'ma Shearer — ja sama lubię często po- 
płakać nad filmem i w filmie... 
SET EEDZ WE BET ZS COO ZE ZZDZ. 


że nie- 


| 794 } 
| Wymiana węźniów 
poltycznych 
pomiędzy Polską i Litwą 


„ + Wilno, 2 listopada.. 
Z pogranicza donoszą, iż dv- Kowna 
przybył delegat  Mędzynarodowego 


albowiem nie są w stanie opłacać wy- | Czerwonego Krzyża, który ma osta- 


tecznie sf.nalizować trwające narady 
w sprawie wymiany więźniów poli- 
tycznych między Polską a L'twą. - 

Delegat Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża w porozum:eniu z czyn 
nikami litewskiemi ma ustalć termn 
wymiany więźniów politycznych, która 
ma nastąpći w listopadzie r. b. 


Broń i amunicja 
pod strzechą wieśniaczą : 


Lublin, 2 fisiopada. 

Pod strzechą wieśniaczą, należącą do 
gospodarza Jaremy Dubrawy, w osadzie 
Śtrałkowie Czeskie w pow. dubieńskim, 
znaleziono podczas rewizji szereg rze- 
czy, pochodzących z czasów wojny 
światowej. 

Między irn. wykryto 3 skrzynie amu- 
nicji pochodzenia rosyjskiego i austrjac- 
kiego, lornety wojskowe, narzędzia chi- 
rurgiczne, ręczną drukarnię, formę do 
odbijania fałszywych 5-rublówek — zło- 
tych oraz kilka gumowych pieczęci i re- 
wolwerów. 

Policja wszczęła energiczne docho- 
dzenie. 


Uszkodzenie radio-|. 


Nieście pomoc 
najbiećnieiszym. 


wieniu uszkodzenia, stacja od dziś funk- | SHFNEWEWNUBNNUKNEBNNDZSAKZANENH 


asy! 


was 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, zdenerwowanie. Lena czuła. że rozmo-' już wszystko stracone... 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej- szosie. 
Ofiaią niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska. którą za- 
Jeziono naga przywiązaią do konia. Hrabina 
Wilska była uduszona. W.reku jej znale- 
zion strzęptk listu, pisanego do Leny. Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, 
dziewczyną. Na nią pada początkowo 'po- 
dcirzenie o-udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadonio bowiem, że brabina:przed śmier- 
cią mała wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czacą życia Leny. Taiemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego- — doktora Ste- 
fana: Laseckiego, który ‘ią "porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
*„Rojl-Film*, Właścicielem tej wy twórni iest 
Mueller. szpicz” niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem, a do tej bandy prócz „Muclłera oraz 
Wiery Tucholskiej naieży jeszcze „reży- 
ser“ Lehman. A 

Dzięki podstepowi: Mueller wciaga Leng 
do wytwórni, chcąc z-niej również uczynić| M 
szp ega. Lena — nie podejrzewająg nic złe- 
go — zaulała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

W: wacy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache woiskowevo, .wy- 
kradaląc jednocześnie, z biurka ważne do- 
kumentv. Wszystko to miało być gra fil- 
mową, lecz okazało sie rze: szy wistością... 

Lena nie. może -się -już wyzwolić z tycł 
okrutnych sidet- Muclłer' uczynił oz nic; 
gwiazdę filmową. — Ine Rey — a-gdy spei- 
niła już swą rólę szpiega. zwinął przedsię 
biorstwo iulotnił'się wraz z Lebmannem | i 


innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku + 


mie przestaje jej szantażować. 

Wykryciem tej szaiki szpiozowskiej zaj» 
mują się trzej detektywi: — Jan 
Janisz Grant 1 Wacław Kaleta. 


+ »skiei.i od tcgo.cząsu siei suimiennie spet- 

„ ną swe, obowiązki. „ Ż dół ataie 
pó: 
„,„, Jednym ze współpracowników -Muel'erź 
fest równ'eż' Atoli  Krantzman, właściciel 
sklepu obuwia. - Żegota, Grant- 1 Kalefa 
wraz z dwoma wywiadowcami: — Rekinem 
i Walewskim — osaka się . Ni nocy do 
' owego sklepu. dokonać tam rewizji. 
Wszyscy trzej ISRN HA w sk!epie 
w taiemniczy sposób... 
Komisarz Wentzel deleguje wywiadowcę 
Rekina. aby aresztował Krantzimana w jego 
prywatnem mieszkan'u. 
Rekin wsiadł do policyjnego auta i po- 
jechał 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba. który wskazuje po- 
ien drogę do podziemnej" kryjówki: szpie- 


gów. 
Wentzel zabrał ze. sobą część poli - 
tów wraz z Rekinem:. e peejan 
Przedstawicicie władz znaleźli się wśród 
gal Zety Smoka. 
o: wiclu tarapatach udało im się zwo!- 
nić i ocucić Żegotę, Granta i Kaka: 


Lena po rieddanym * zamachu samohóf- 
czym znalazła się w pałacu barona Recena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. . W-fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, . by po- 
skarżyć się na swół'cieżki los. ~ 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarską. gdzie mieszka Kołaczek. 


Na pięterku w tym samym domu mieszka | 


chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką | 
Janką, 

Lasecki zawiadamia Lenę. że chee się z 
nią rozimówić. Spotkanie odbywa się w ma* 
łei kawiarenoe. l.asecki czekał już na nią. 

Pop:jał białą kawę i przeglądał gazetę. 
W kącie stał patefon, grający ciągle tę sa- 
mą melodię, 

w maleńkiej, cichej -tef kawiarence 
szepnałeś pierwszy raz: „Kocham cię”. 

Gdy auto zatrzymało się ‘przed kawiaren- 
ką, Stefan był nieco zmieszany. Nie spo- 
dziewa! się, że Lena przyjedzie własna ma- 

- szyną. Jej elegancki strój równięż onie- 
śm:elał go. 


„ 


Lena weszła do kawiarni i' odrazu 
dostrzegła go- W kawiarence prócz nich 
był jeszcze jakiś starszy pan, siedzący 
przy okn’ e z gazeią.. 

Stefa nie wiedział, iak ja przywitać, 
W bogatym futrze wyglądała piękniej 
jeszcze niż zazwyćzaj.. 

Z szerokiego futrzanego kołn'erza 
unosił się zapach mocnych, podniecają- 
cych perfum. Lena: usiadła naprzeciw 
nego. Ściągnęła rękawiczki, przyglą- 
dając mu sę z dobrodusziuym uśmie- 
chem. Widać było, że Stefan: ukrywa 


| nie podnosząc jeszcze wzroku. 


lecz uczciwą! cienia ni :echęci. 


cgota, 
Kaleta zakńchał się «w, Wierze Tuchol- i 


| 


sg dnie... 


szuk wał nową płytę. Znalażł. Nakręcił: 
k 


wszystko stracone- Że już nie wrócisz 


TE v 


T EI 


osłodzić mu te chw- le. 


\mnie bardzo boli... bardzo. 
— Napijesz się czegoś? — zapytał, 


Z trudem wypowiedz ał te słowa. 
lZdziwiła się ogromnie: Ni gdy nie przy- 
— Nie, dziękuję ci... — odparła bez Z ge zi: że Stefan może się tak roz 
- | czulać, 5 

al się na nią spojrzeć. Obserwował| : -Przec'eż płakał przed nią jak dziec 
jej ręce. patrzał na jej futro, na odłożo* ko. Twarz mu pobladła, oczy miał czer | 
ne rękawiczki, ale na nią obawiał się wone, wargi dygotały. MES 
spojrzeć. Tylko w pewnej chw.li pogła- Lena była nie mniej wzruszona, ale | 
dził jej rękę. przecież była :kobietą!... 

N:by od niechcenia, niby mimowoli, Starała się usprawi iedliwić swe po-, 
ale Lena wyczuła to natychmiast i nie stępowan e- | 
przeszkadzała mu. Pozwalała mu prze-| — Niesłusznie mnie oskarżasz. Stef... 
suwać palce po swej dłoni. Stefan ciągle, — odparta. — Zapytaj przediem si ‘ebie, 
jeszcze‘ milczał. czy jesteś zupełnie bez winy.» Przypo- 

Postanowiła przyjść mu z pomocą. mnij sobie naszą rozmowę w Porębii... 

— Jak ci się powodzi? — zapytała. | Wtedy wszystko wyglądało inaczej... 

— Dziękuję... Nieźle... — odparł, Wtedy j ja ciebie wezwałam... Dziś zmie 

myśląc widocznie o czemś innem: — niły się role, nie więcej. Nie czynię ci z! 
Ale słyszałem, że u ceb'e ma zajść wiel tego powodu wyrzutów. ani nie chcę 
ka zmiana w Życiu... /, |przez to powiedzieć. że to jest zemsta | 

Lena zagryzła wargi. Domyśliła się, z mej strony-. Ne umiem się mścić... 
że o to mu chodzi. Ale te słowa zabola*-: Poprostu zb'cg okoliczności... A zresztą | 
ty ią mocno. Nic nie odpowiedz'ała. miałeś narzeczoną... Prawda?.. Jakże 
Wtedy Stefan odważył sę poraz pierw: | więć mogłam liczyć na ciebie?... 
szy spojrzeć jej prosto w aczy. Pod-| Stefan zagryzł wargi. 
niósł głowę. — Już jej ue mam. — odparł cicho. 

Przesz chwilę przyglądali się sobie — Tego nie mogłam wiedz eć... Czy 
nawza,em z wyrazem.cierpienia na twa starałeś się ze mną zobaczyć przez ten 

rzy. |cały czas. Czy pomyślałeś o tem. iak| 

— Wychodzisz zamąż.. — dodał: — U: jak mi się powodzi?.. Nie, mój dro 
Podobno za barona... gi, e masz do mnie żadnych praw.. 

Leta w dalszym ciągu m Iczała: em o tem... — odrzekł „aa 
— A więc zostaniesz „pąnżą „b 
nową”... To bardzo ładn 
niejszy w4 nani dokioto! 
I bogatszy.» 


ator. ro. — Masz rację... Możemy skończyć 

„„tytał. a Ład naszą rozmowę,- 
„ Beżwzglę- | «Łzy ciekły mu po policzkach, Lera 
nie. mogła go tak puścić. Powstrzynia- 


Lena już nie Czat, ogł łasgo. _. a... i 
|; — Czy wezwałeś mnie tu po to, aby '— Stef. Rozstańmy się jak przyja- 
mi dakuczyć? — zapytała cicho: . f ciele . 


Wiedziała. że to nie była złość z je” 
go strony. Lasocki nie umiał być zgry”. — Kiędy ne jestem wcale zły na 
źliwym. ciehic.» Życzę ci wszystkiego nalep- 

To raczej żal przemaw'ał przez fo | szego... 
usta. smutek wielki. | — Nie odchodź jeszcze... Nie masz 

Cisza panowała w małej kawiaren=' czasu?... i 
ce. Patefon zamilkł. Sprzedawczyni sto, - — Mam.. aż za dużoć. 
jąca za koniuarem drzemała. Kelner wył :-— Więc pozostań jeszcze.. Tak da- 
wno nie. rozmawial śmy.. Usiądź.» 
Usiadł znowu przy stoliku. 

Z kąta dolatywały jeszcze smętne 
słowa refrenu: 


Otarł szy bko lzy chusteczką. 


orbkę, Wsunął nową szpilkę- 
Popłynęty słowa znanej melodji: 
csienne róże, 


Róże smutne, herbaciane» Jesienne róże 
Jesienne róże Szepczą cagle o rozstaniu. 
Są jak usta Twe kochane ._ Jestenne róże 


` _ Mówią'nam o pożegnaniu. 

tefan zapal t papierosa. Był zdener 
wowany. Nie chciało mu się właściwie 
odejść. 

Myślał już o tem, co będzie, gdy się 
z nią naprawdę pożegna. Na jak długo? 
Na rok? Na dwa lata?.. Na trzy?... Na 
całe życie?... 

Już jej nie zobaczy. fuż z nią nie po- 
mówi. Ona będzie „panią baronową”, 
on — bi ednym lekarczykiem. Przecie 
|nie będzie się z n'ą spotykał potajemnie 
w kawiarence na. bocznej uliczce. Ba- 

Stefan zakrył twarz revei i z ńst|ron może się o tem dowiedzieć i Lena 
jego uleciało ciche westchnienie, |będz e miała przykrości, 

— Widzisz — zaczął po chwili in-| Nie, do tego nie dopuści, żeby Lena 
nym głosom jakby już wszystka prze” miała jakieś „zmartwienia... Więc pozo- 
bolał, przeci ierpiał i teraz mówił o mi-| stale rozstanie.. 
nonych i przepadłych nazawsze spra- Rozstanie. na całe życie... 
wach. — Widzisz, ją wiem,że tr -iuż " e: w tej -piosence o Jeanek ró- 
ac 
do mnie... gdybyś: nawet wróciła, | Stefan nie mógł skupić myśli. Patrzeł| 
nie mógłbym już kochać cię tak iak da- |na rękę Leny i myślał .. 
wniej.ę W:em.o tem doskonale... Bo zda |. Więc już nie zobaczy tej ręki.. Bę- 
ię sobie również sprawę z tego. że tyidze ją tulił kto inny.. Baron.. A on?... 
mnie też już nie kochasz. jak dawniej... | On będzie o niei tylko myślał. 

Lena chciała coś odpowiedzieć, lecz Jak wróci do domu?.., 
iie pozwol ? jej dojść do słowa: Czem wypełni resztę dnia?... A ju- 

— Nie przerywaj mi». Słowa nic nie tró?.. A pojutrze?.,. | 
znaczą... Sądzimy ludzi wedle ich po- Wydawało mu się rzeczą niemożli 
stępowania.« Wychodzisz zamąż za ba- | wą. i 
rona, więc pewnie więcej go kochasz... — Słuchaj... — rzekł nagle. — Czy 
To twoje prawo.. Nie mam o to pre- ,to bostanowienie iest n'endwołalne?,.. | 
tensji.. | dlatego też powiadam, że to | Spo.rzała nań. zdziwiona 


Łzy zakręciły mu się w oczach. Lê: 
ra, chcąc zmienić temat rozmowy, za- 
częła mówić o czemś innem, ale roz- 
mewa: nie kleiła się.. 

Ciągle wracali do tej samej sprawy. 

-- Kiedy wasz ślub? — zapytał. 

— Nie wiem... To jeszcze nie zosta- 
ło Bostanow. OCs 

Ale, że wychodzisz za niego to 
pewhe?. 

Nie. odpowiedziała. odrazu: Dopiero 
po chiw: FREA ciche: 

a 


HRABINY | 


Napisat specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAK / 


Ale pragnął- | 
wa ich nie będzie zbyt przyjemna. sta- bym wiedzieć iylko jedno — jak mo-| 
rala się więc uśmiechem przyna,mniej głaś tak szybko o mnie zapomni ieć... To 


— Dlaczego o to pytasz?... s 

— No... chcę wiedzieć... Czy nic już 
nie da się zmien ć?... 

— W sobotę mają się odbyć zarę- 
CZYNY... , i 

— Ach, tak... Więc już nic... Tru- 
dno 

Znowu coś go tam dusiło w gardle. 
Nie mógł wykrztusić. 

— Stef, przecię już zapómu: 'ałeś. o 
mnie.. — starała się go poc eszyć, 

— Zapomiuałem. to prawda — pow- 
tórzył. — Ale teraz wszystko odżyło 
na nowo... Teraz już nie mozę... Ale tru 
dno... Skoro już tak posianówiłaś... Nic 
się ni e da zmienić.. Więc doprawdy, pó 
co się mamy męczyć... Muszę wrócić 
do domu... 

— Zostań... 

— Nie, nie... — odparł stanowézo— 
„Skoro nic już nie można zmienić... 

Podniósł się. Przywołał kelnera, Za 
płacił za kawę; 

"Podniosła się również, Powoli wkła 
dała rękawiczki. 

Stefan nerwowo zapinał palto, Wy- 
szli razem na ul cę 

Zdiaął kapelusz i i nachylił się, by Ue 
całować ią w rękę. 

— Bądź zdrowa... — szepnął: 

— Bądź zdrów... — odparła. Stei.. 
Poczekaj... 

Odszedł. Nie obejrzał się nawet. 
„Przysp eszył kroku. 

— Stef! — wołała za nim. — Stef! 

Na rogu skręcił w lewo. Znikł. Zo- 
stała sama, 

Szofer s'edział przy sterze jak mu- 
mija. Nie ruszył się. nawet. tworzyła 
drzwiczki auta. 

— Do domu., 

Maszy na ruszyła naprzód. 

Stefan już za rogiem żałował, że nie 
odpowiedział na jej wezwanie. Ale 
chciał, aby to wszystko jaknajprędzej 
sę skończyło. Teraz żałował, Trzeba 
było się odwrócić — pomyślał. 

Uczynił to — ale już zapóźno. Za 
wrócił — auta już nie było. Odiechało. 

Zabrano mu Lenę, Na zawsze. 

Teraz dopiero poczuł jak wielki żal 
ściska mu serce. Łzy ciurk' em spływa” 
ły mu po twarzy. Nie zw racał uwagi na 
przechodn'ów. Nic go nie obchodziło. 
Wrócił na to samo miejsce. gdzie że- 
znał się przed chwilą z Leną 

A więc tu on stał, tu ona... Tak... Tu 
całował ją-w rękę. Dlaczego się nie u- 
śm 'echnął?..- Tu ona stała... Na tym ka- 
mieniu. i 

Gdyby mógł, ucałowałby kamień, 
na którym spoczywała jej stopa. Spoj- 
rzał na kawiarniane drzwi. 

Wszedł jeszcze raz do tego samego 
lokalu. Kelner spojrzał nań zdziwiony. 
Zapomiał czego?.,„ 

Stefan zbliżył się do tego samego 
stolika, przy którym siedział przed 
chwilą z Leną: 

— ferbatę... — zamówił, by adcze= 
pé się od kelnera. 

Us adi. Spojrzał na puste krzas*» 
Więc iu ona siedziała... Kiedy ta h- 
ło?... Pięć minut temu?.. A jeinu cię 
zdawało, że wieki minęły już ag tej 
chw-li. Gładził zimna płytę kawiarna- 
nego sto!'<a i przyinyka- Oczy... 

Chcia; je:zcze raz wywołać +y samo 
uczucie, jakiego doznawał w chwili, 
gdy pieścił dłoń Leny... Ale gdy otwo= 
rzył oczy i ujrzał puste krzesło, rozwią- 
ły się piękne sny.. 

Z kąta POEYe nowa piosenka: 

A więc dzisiaj rozstaje się z Tobą, _ 
Tek spokojnie bez jęków, bez łez.» 
Miłość życia jest piękną ozdobą, 
Każde szczęście ma jednak swój kres.+. 

Stefan zerwał się z kresła, akurat w 
chwili, gdy kelner przynosił szklankę 
herbaty: 

— Nie, nie trzeba... 


(D. ©. re): 
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Nocy: 


ponowili wczoraj bezrobotni londyńscy. — Szarża konnej policji. = 
Incydent w parlamencie i rewizja w związku bezrobotnych. 


nych pragnie się odseparować od będą" 
cego pod wpływami komunistów związ 
ku bezrobotnych i utworzyć organiza» 
cię COMPRIS przy 


Londyn, 1 listopada 

Około godz. 8 wieczorem wokół par- 
lamentu zaczął się zbierać tłum około 
5000 osób, który-począł napierać na ota- 
czający szczelnie gmach kordon policji. 
Na napierających wypuszczono szarżę 
policji na koniach, rozpraszając tłum i 
wypychając. go poza most Westmin- 
sterski. 

' Równocześnie na galerji Izby Gmin 
zaszedł incydent. Mianowicie jedna ze 
znajdujących się na galerji osób poczęła 
wznosić okrzyki antyrządowe. Demon- 
stranta natychmiast usunięto z galerii i 

aresztowano. 
Delegacja złożona z cztetech bezro- 


Labour Party, 


Zwyrodnialcy 


Z Warszawy donosi nam nasz kores- 
pondent (St): 

W domu przy ul. 11 listopada 50 za- 
mieszkiwał elektrotechnik, 32-letni Fran 
ciszek Krause. W sąsiedztwie mieszkała 
biedna rodzina, składająca się z czterech 


osób, w tem ośmioletniej dziewczynki. 
botnych była przyjęta przez leadera Krause ak: pewnego dnia do siębie 


Labour Party Landsbury'ego i oświad-| q dziewczynkę i kazał jej pójść po mleko, 
czyła mu, że znaczna grupa bezrobot-| za co dał jej bułeczkę. Od tego czasu 


Sfudenci hiszpańscy ogłosili síreik 


jako demonstracje przeciw Flerriotowi. 


Madryt, 1 listopada. | stacja uliczna, której przeszkodziła poli- 
Wizyta premiera Heriota data asumpt | cia. Ludność Madrytu zgotowała kilka” 
hiszpańskiej opozycji do  manifestacyj krotnie owacię Heriotowi, który odbył 
mających na celu wytworzenie trudno-j|P'€SZY Spacer przez ulice Madrytu. 
Wo y.zwiążki z pobytem iero. podkre 
Ź z ZWIĄŁ z pooyte A - 
poł ała a Ne MA zk ślając jego prostotę i serdeczność. 
mu z kół urzędowych zaprzeczono SfU-| r, „ask ku yż, 1 parad! 
denci madryccy wywołali manifestację iszpańska rada ministrów przed- 
w czasie wykladu prof, lmeneza Deasua, |Stav'!a dziś prezydentowi Zamorze do, 
posła socialistycznego, poczem ogłosili poao dekret t przyznający premierowi ' 
do czwartku włącznie strajk. erriotowi order Wielkiego Krzyża re- 


Po wykładach tniała miejsce manife- publiki hiszpańskiej. 


ACOZZOCIE OOOOOCOO 


Płowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach 1 szydetko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 


o te 


Samobójczy strzał 
strażmka huty Milowice 
Sosnowiec, 1 listopada. 


Strażnik huty Milowice. Mikołaj 
Proskalin, wystrzałem z rewolweru po- 
zbawił się życia. Powodem rozpaczli- 
wego czynu była obawa przed odpo- 
wiedzialnością za kradzież żelaza, po- 
Æ | zostawionego jego pieczy, jakiej doko- 
zo nieznani sprawcy. 


OOOO 


TAAAK YYYY 


Zbrodniarzom grozi kara 10-ciu lat więzienia 


Hannigton, który zarganizował marsz 
głodnych na Londyn, został dziś aresz- 
towany. 

Około południa policiia otoczyła dóm 
w którym mieszczą się biura związku 
bezrobotnych i dokonała aresztowań, 
przeprowadzając rewizię i koniiskując 
stosy dokumentów, 

W trybie policyjnym Hannigton ska- 
zany został na tydzień bezwzględnego 
aresztu za podburzanie tłumów. Propo- 
nowana kaucja została odrzucona. 


> 


aby walczyć o swe prawa środkami le- 
galnemi. 
Londyn, 1 listopada 
Przywódca wieć KOPA komunista 


gwałcą dzieci. 


dziecko stale chodziło do Krausego, a 
rodzice byli zadowoleni, że dziewczynka 
się pożywi. Po pewnym czasie okazało 
się, że 

dziewczynka jest chora. 
Lekarz stwierdził, że była ona chora we 
nerycznie. Przesłuchana dziewczynka 
przyznała się że 
Krause od dwuch miesięcy żył z nią sta- | 

le, jak z kochanką, 

rodniarza aresztowano. 

Jeszcze większej zbrodni dopuścił 
się Zf-letni Jan Gajewski. 

W „najniższych sierach panuje prze- 
konanńie, że choroby wenerycznej można 
się pozbyć przez 

przeniesienie jej na dziecko, 
Gajewski przyszedł pewnego dnia do 
swych znajomych przy ul. Kowieńskiej, 
prosząc o nocleg. W nocy zgwałcił on 
3-letnią ich córeczkę, 

Jak się później okazało, dziecko by 
ło chore na rzeżączkę i syfilis. Po 
trzech miesiącach Gajewskiego areszto- 
wano. Obu zbrodniarzom grozi kara do 
10 lat aAA więzienia. 


PORADNIA —... 


NENEROLORICINI 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. , 
czynna od 8 rauo do 9 wieczór. 
11—1 ) przyimuje 
2-—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę i świeta od 9—2 pp. 


leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


Porada 3 zł. 


NIE PREZERWĄTYWY!— 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O L L A“ 
winien Pan żądać, wszyst<o inne zaś rzekomo 
równie dobre. jak najenersiczn ej odrzucać. 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


na każdej 
kopercie 


— 


oog ADR Oc 


— 


Zielona 2-4. 


qiwiękowy -kinoteatr 


Emocjonująca treść, napięcie, emocia, 
Anons: 


SEESE 


[© 


DOKTÓR 40 2 


H. Woikowyski 


Cegielniana Ne 4 


telefon 216-90. 


owkowaka 294 
tei. 122-89 


W roli gł. KENNETH HARLAU i LUCILLE BROWN. 
mem, grozą i akcją „Maradu” oraz „Tarzana władcę džungli". 


Dr. med. 


f. fi NA H. Lubicz/Z. Rakowski BERMAN 


wznowiła zt Rys PY, PrzyjSpeę. chorób skórnych, wene 
rycznycnh I moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 


Poraz pierwszy w Łodzi, największy sen sacyino - egzotyczny film świata 


„WYSPA TAJEMNIC” 


2 SERJE 20 AKTÓW RAZEM. 


„Wyspa tajemnic“ realiz- 


to stperszłagier, przewyższający 
Romans, dramat i sensacja zarazem Pocz. o 2 pp., w niedz. i święta o 11 rano. 


Następny program TOM MIX „Stalowa Dłoń". 


DR. MED. DOGR. - 


z 30 


choroby uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje 
11-go Listopada 9 
Tel. 127-81 od 12—2 I 5—7. 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


Cegielniana 15 tei. 149-07 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 


W lecznicy Zgierska 17 od 10—11, 2—3 


Specjalista chorób wenerycznych przyłmuie nd 4—7 p: p. telefon 141-32 w niadzicde | święla oaA "l: 
zolowa Dzido U yd Dr. med: Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Dr. med. Dla niezamożnych ceny lecznic. 
niedziele i święta od 9-11 PCN AAIZLAACY Z 20 r) aian BAP. 
Przylntuje od zodz. e= sen kĆ : L NITECKI OGORE ył 
w niedzielę i świeta od godziny $ ia 
- Dla pań oddzielna poczekalnia. s DOKTÓR 30 p man š 
yagen sanese ZIOMKOWSKIJx: W. bagunowski 
D 30—2 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH AKUSZER-GINEKOLOG 
tx NAWROT 32. ret, wów chor. skórne, weneryczne i moczojZawadzka 10. Tel.155-77| Piotrkowska 70, tei. 181-83. 
W. BALICKA przyjmuje od 8—10 rano Í “ad 6 Š Siers ia 2 srzylmtie 9—12 i nd 3-6 g0.poł CuoROEYEPEORNE E ENERYONE 
ECA = gedz i friet od 22i h- yiee Leczenie promieniami Roentgena. 


Dr. med. 


tędy do 8.30. od 2—4 po pol. 


Dr. HELLER 


uli. Piotrkowska 200 H. KR AUSKOPF li od 8—9 w. + niedg i święta od E da 81 Kat wiece W bedzikię 
i róg Pustel Dia pañ oddzielna poczekalnia. choroby skórne, weneryczne i święta kniei ana Soolon 
a Nr. tel.* 194-08, Akuszerja | choroby kobiece Dla niezamożnych ceny lecznic. | moczopiciowe - 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 


powrócił 


olicnego pana do 
od l do 3 1 od 7 dosel | |ZGIERSKA 15, tel. 113-4710. p050 Pana d 
Eee ECCE E RECO A Przyjmuje od 4—7 wiecz. po pol. 


POKÓJ umeblowany z telefonem dla 


LEKCJI i korepetycji udziela rutyno- 
warny nauczyciel. Zapóźnionym metodą 
skróconą. Przygotowuje do exzamii- 


przeprowadził się na ul. 


Traugutta $ Telefon 179-89 


wynajęcia. Skwern- 


od godz. 10 rano do ślprzyjmuje do 10 fano i od 4—3 ppoł.inów. Specjalność: matematyka. polski, 


niedz. i święta od 11 do 2 po poł. |Wólczańska 29, m. 1, front, parięr. 


Ostatnie dni konkursu sportowego! z. K. Mu 


Kupon główny ukaże się jeszcze dwukrotnie 


pocztowym z dnia 13 listopada nie będą | 


Konkurs sportowy „Expressu“ prze- 
szedł nasze najśmielsze oczekiwania. Od 
szeregu dni napływają ze wszystkich 
stron kraju setki odpowiedzi od Czytel-; 


ników, którzy stają w szranki, by zwy-|wicie 1 para obręczy drewnianych do Kraków, ul. Sławkowska). 


cieżyć w naszym wielkim konkursie. 
Walka rozpoczęła się na dobre. Nic zre- | 
sztą dziwncgo jeżeli zważyć, że ilość 
nagród przeznaczona dla uczestników 
konkursu jest faktyczie ogromna. 

Przekonaliśmy się jeduak. że nie 
wszyscy uczestnicy zanoznali się do- 
kładnie z warunkami konkursu. Od nie- 
których Czytelników otrzymujemy np. 
iedvnie wvnpetniony kupon główny. 

Regulamin konkursu mówi jednak: 
wyraźnie o tem, że prawo uczestniczes | 
nia w najwiekszym z dotychczasowych 
korkursów spartowych w Polsce mtia, 
ci, którzy znalduią sie w nosładanin 11 
kuponów, w tem jednozo kunonu głów- 
nogo. zawierającego trzy pytania, a mia 
nowicie: 

Kto bedzie mistrzem Ligi? 

Kto wypadnie z Ligi? 

Kto otrzyma promocię do Ligi? 

Zwracamv również uwagę na czy- 
telne wypełnianie kunonu. gdyż w wy- 
padkach watnliwvch bedziemy zmusze- 
ni kupony nnieważniać. Pozatem przy- 
pominamwv jeszcze raz. że na koncercie 
winno być nadmienione „Konkurs spor- 
towy” 


Chcemy wierzyć, że wszyscy nasi 
Czytelnicy zastoswią się do regulaminu 
konkursu. gdyż tylko w ten sposńb pra- 


wogóle rozpatrywane. 
Do wielkiej ilości nagród przybyła w 
ostatnich dniach jeszcze jedna, a miano- 


roweru, firmy „Argus“ w Łodzi. 


Lista nagród przeznaczonych dla; 
grody sportowe). 


uczestników konkursu przedstawia się 
obecnie następująco: 
10 korcy wegla górnośląskiego 
Stan. Schmidling, Kraków, tel. 17612) 
Piorwszorzędnei jakości rakłeta (Firi 
ma Stadjon, Kraków, ul. Grodzka 26). 
Kostjum treningowy z błyskawicz- 
nym zamkiem (Składnica sportowa, Sta 
dion, Łódź, ul. Piotrkowska 183). 
Łuk sportowy = N., B. M 
bia sportowa, Łódź, ul. 
ska 


irtenbantn, 
Piotrkow- 


ca sportowa. Łódź, R. Kowalski, ul. 11 


Listopada 26). 


Dzień wczorajszy, mimo święta, nie 
przyniósł większych imprez  sporto- 
wych. Wyjątkowo spokojnie było w Ło- 
dzi, gdzie nie odbyła się dosłownie ani 
jedna imprcza. 


W Warszawie kronika sportowa no- 


ca hodzie nam ułatwiona i unikniemy! tuje jedynie dwa mecze piłkarskie. Re- 


niedokładności. í 
Przypominamy również. że adnoy” | 

dzi nadsvłeć należy na adres: Redakc 

„E*nrossu”, Łódź. ul. Piotrkowska 40.” | 


"czentacia klubów A klasowych poko- 


ła kombinowany zespół złożony z za- 
_ odników Makkabi i Gwiazdy w stosun 
xu 5:2, zaś reprezentacja klubów B kla- 


Czytelnicy łódzcy mogą odnowiedzi |Sowych pokonała beniaminka klasy A. 
wrzucać bezpóśrednio-do naszej skrzyn- drużynę Drukąrz w. stosunkit 2:0. 


wórzu przy ul. Piotrkowskiej 49, 

Aby zaoszczedzić kosztów naszym 
licznym Czytelnikom w Krakowie uno- 
ważniliśmy nasz Oddział krakowski. 
mieszczącv się nrzv ul. Pijarskiej 4 do 
odbioru odnowiedzi. 

Czytelnicy krakowscy moga wieć 
wrzucać odpowiedzi beznośrednia da 
key krakowskiej skrzynki redakcyj- 
nel. 

„ Tym Czytelnikom. którzy nie wy- 
cigli ieszcze kunnnu głównego radzimy 
uważnie przeglądać numery naszego pi- 
sma. qdvż kunon ten zamieścimy ieaz- 
cze dwukrotnie, Należy pamietać. žel 
bez kunonn sełównego nie można braći 
udziału w konkursie sportowym. 

Zamkniecie konkursu nastapić miało 
w nadshndzaca sobote dnia 5 h. m.. ied- 
nakże Wydział Gier i Dyscypliny P. Z. 
P. N.-u na swem ostatniem posiedzeniu 
przesunał termin rozpoczecia finało- 
wych spotkań o wejście do Ligi. 

Pierwszy mecz finałowy odbędzie 


ki redakcvinej. mieszczącej sia w. 
| 


porażka doznana przez ligowy zespół 


Dotychczas jeszcze nie zostałą roz- 
strzygnięta ostatecznie kwestia, kto jest 
ovecnie najlepszym _. długodystansow- 
cem Świata. 

Nurmi jako zawodowłec nie może 
być brany w rachubę: a z amatorów naj- 
poważniejszym kandydatom do odziedzi 
czenia troru po „królu bieżni” jest obec- 
nie Kusociński, który dowiódł swej war- 
tości na olimpiadzie, zdobywając tytuł 


Fontowicz będzie 
zwolniony z Warty 


Świetny bramkarz poznańskiej War- 
tv — Fontowicz jest w posia 
klubu, zwalniajączgo go z dniem 31 gru- 


| Stradom 5). 


(Firma | (Firma Wurm, Kraków, ul. Szewska | Zi 


i para butów footbalowych (Składni | 


i(Firma Argus, Łódź, ni, Doły Nr. 2-4. 
ERUDTTGE WIET AEO TRACY NEWSA TA GO DIE SODANO TT O R OPRECOĄNECZE PROZY OZDZY) 


Bisza na boiskach piłkarskich 


% dniu mczeoraiszym odbyło sie w całym Kraju, 
zaledwie kilka spotkań | 


Na Śląsku godna zanotowania jest 


Ż. K. M. zorganizował, jako swą oSs- 

tatnią tegoroczną imprezę wewnętrznó- 

2 kapelusze kałakowe (Firma S, Wice- | Kabog taa n gerne $ ERa 

3 8 , Kraków, ut. Trasa prowadziła z Łodzi S 

ger polej b ao Aleksandrów, Lutomiersk, Szadek, Łask 

Figura pamiątkowa e Sport., VAREN; Pabjanice z powrotem do Ło- 
z 


Figura pamiątkowa (Firma M. Siegel W raidzie wzięło udział 16 zawodni- 
berg, Łódź, ul. Piotrkowska 45, — Na- ków. z których 15 przybyło do mety, 
wykazując bardzo dobrą formę. mimo 
Buciki lekkoatletyczne z kolcami, niesnrzyjających warunków  tereno- 

Kinotestr Słońce, Kraków, ul. Lubicz 
ur. 15 — 5 biłotów po 2 osoby, źnili się Cudkiewicz, Fuks jun.., Gomo- 

Trzy nagrody pioniężne po zł. 30, 20 liński,  Pytowski i inni, przyczem 

[| szczególnie dobrze wypadł debiut Go- 
molińskiego jako motocyklisty, zawo- 
dnik ten zajął pierwsze micisce w swej 
kategorii, będąc drugim w ogólnej kla- 
syfikacji. 

W klasie A — solówki do 350 cem. 
i maszvny z przyczepkami do 500 cem.: 
1) Cudkiewicz 2 pkt. karne, 2) Gomo- 
liński 3 pkt. 3) Moszkowicz 6 pkt. 

W klasie B. — solówki ponad 350 i 
maszyny z przyczepkami ponad 500 cem 
1) Fuks jun, 2 pkt. 2) Pytowski 3 pkt, 
3) Lesman 4 pkt. 

- Zwycięzcy zawodnicy otrzymali ar- 
tystycznie wykonane plakiety srebrtie, 
zaś pozostali ładne plakiety pamiątko- 


Z pośród uczestników raidu wyró- 


Pitka siatkowa (Składnica sportowa 
Olimpiada. Lublin, ul. Kościuszki 1). 

6 biletów do kinoteatru Splendid. 

5 bllstów do kidotemtriu Casino. 

5 biletów do klnoteatru Casino, 

4 biłcty do kinicteatru Splendid. 

1 para obreczy drewnianych. farti- 
chowych opatentowanvch do roweru. 


uchu w spotkaniu z drużyną Śląsk 


we. 
j A ÉN Kierownictwo raidu spoczywało w 
(Świętochłowice). znajdującą się ostat- PISAN 


rękach kapitana sportowego inż. Fuksa. 


i nio w bardzo dobrej formie. | aA JA í 
Ligowcy pokonani zostali w stosun-! 
ku 3:2, 


Wurm występować 


będzie . 
We Lwowie drużyna Biały Orzeł po ká R 
konata Hasmonce w stosunku 3:0. w Lechii lwowskiej | 

Ważniejsza impreza odbyła się jedy-|. Znany pięściarz łódzki Wurm, mistrz 
(nie w Przemyślu, gdzie rozewrano mię: okręgu w wadze półciężkiej, który 
dzyniiastowy mecz piłkarski Lwowa z przed kilku dniami powołany został do 
Przemyślem. Reprezentacja Lwowa zfo służby wojskowej do jednego z pułków 
Żona z graczy ligowych z wiełkiem tru. w Rzeszowie otrzymał zwolnienie z 
dem i po bardzo zaciętej walce pokona- Union ~ Touringu i występować będzie 
ła przeciwnika w stosunku 2:1. w barwach Lechji lwowskiej, 3 


Cisza panowata również na boiskach 
i krakowskich i lwowskich. 


KUSOCINSKI CZY LEHTINEN? 


[mistrza na 10 klm. biiąc zdecydowaniejimo tvch wszystkich sukcesów nie zosta- 
Iso-Hollo, zaś nieco później wygrywajaciła jeszcze zdecydowane, czy Kttsociński 
w Chicago bieg na 5 klm. z którego jego w biegu na 5 klm. jest doprawdy lepszy 
fajgroźniejszy rywai. mistrz świata 1 © od I.echtinena. Bo jednak nie należy za” 
limpiadv w bicgu na 5 kim. wycofał się pominać, że Lehtinen na olimrjadzię nie 
już po paru okrażeniach. iby} w dòbréj formie i że iest jednak na 
„Dalszym miernixian obacnych kwa- tym dystansie lepszy cd Iso-Hollo, któ- 
lifikacyj „Kuscgo'* są jego dwa ostatnie rego Kusociński zwyciężył w Warsza- 
zwycięstwa nad Iso-Hollo w Warszawie wie po ciężkiej walce tylko o 2 metry. - 
w biszach na 2 mile ang, 15klm. Pomi- 

(esrar io: ze (tą a | rekord tla 

gal towy Nurmiego na m. w czasie ja- 

Mistrzostwa ki. B i C kiego | PE W PY WA nie pete 

się os'ągrą ś ecz nie należy 
w Ss atkówee 4 zapominać. że Kusociński osiągnął swój 
W nadchodzącą sobotę i niedzicię rekord życiowy (zarazem olski) —— 


daniu piema rozpoczną się w Łodzi zawody o mi- 14.41,8 w bardzo nieodpowiednich warim 


strzostwo klasy Bi C w siatkówce żeń- kach atmosferycznych i-na ciężkiej bież- 


się dopiero w dniu 6 b. m. miast iak po-|dnia b. r. Prawdopodobnie Fontowicz skiej i męskiej. Zawody będą się odby- ni. - 


przednio projektowano w dniu 30 paź- wstąpi do jednej z drużyn ligowych war*| wały na sali. 


dziernika, 

Z tvch względów nrzestwamy zam- 
kniecie karkursu o 7 dni. A więc w driu 
12 b. m. t. j. w przyszłą sobotę mila 
ostateczny termin składania odpowiedzi 

Nasze skrzynki redakcyjne w Łodzi 
i Krakowie będą opróżnione o godz. 7-ci 
wieczór. 

Dia Czytelników zamielscowych wa- 
żna bedzie data stomipla pocztowego. 

Zrozumiałe, że kupony ze stemplem 


dający prawo uczestniczenia 


w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu lusirowanega 


z — 


szawskich. 


Aktualja 


— Znany napastnik łódzkiego Widze- 
wa — Frys. wstąpił do klubu: „Wima 

— W niedzielę rozpocznie się w sali 
Gimn. Niemieckiego turniej gier sporto» 
wych o ruhary Triumfu. w którym wez- 
mą udział łódzkie zespoły Asklasowe. 


Zawody pływackie 
w Warszawie. 
W dniu wczorajszym odbyły sie w 


"Warszawie w basenie Kasy Chorycn za 
„wody pływackie. 


które przyniosły ta- 
stępujące wyniki: w konkurencjach pa- 
nów: 100 m. stylem dowolnym 1) Kotow 
ski — 1.10.8. 100, m. stylem klasycznym 
Jastrzębski 1.25.5, 200 m. stylem kla- 
svcznym — Jurkowski 3 m. 15.2 Sek. 
W konkurencjach pań: 100 m. st. kl. — 
Chomiakówna — [.46, W  kankuren- 


ciach chłopców 50 m. stylem kl. 37.2 sek. sem. 
Za wydawcę j druk.: Wydawniutwo „Republika” sy z 04.. GUB ‘eg a. Cla „edzalny: fan (irobelniak. Łódz. Piotrkowska 49 


Dscvzja: który z nich fest lepszy Ku- 
sociński czy Lehtinen zapadnie ostatecz= 
nie w pojedynku tych dwuch asów it za- 
razem naferoźniejszych rywali. który 
ma sie o”hyć na włosnę roku przyszłego 
w Finlardii. RS 


pasa 


Rewanżowe spotkanie 


o tytuł mistrza klasy B. 


Rewanżowy mecz o tytuł mistrza 
łódzkiej klasy B w piłce nożnej zostanie 
rozegrany w nadchodzącą niedzielę mię 
dzy Makabi a Widzewem II. 

Mecz ten zapowiada się b. ciekawie. 
gdyż o ile Makabi udałoby się odnieść 
zwycięstwo. nastąpiłaby wówczas trze 
cia decydująca rozgrywka: 


Kfo bedzie mistrzem 


drużynowym w pPing-Pongu . 


Obecnie są rozgrywane w Łodzi za- 
wody drużynowe tenisa stołowego o 
meow okręgu. przyczem w roz- 

; grywkach drużyn męskich prowadzi Ju 
Niep owodzen a trzenka „zaś drużyn żeńskich Makabi. 


zapaśników 
polskich w Szwecii 


Polscy zapaśnicy Dworak i Gałusz- 
ka, którzy bawili w Szwecji. stoczyli 
trzy walki towarzyskie. Dworak wy- 
grał z Andersenem i przegrał z Carlso- 
nem, zaś Gałuszka przegrał z Malen- 


Nieście pomoc > 
nalbiednieljszym 
MZEREWECE RAPER 


Najpoważniejszym argumentem jest | 


ZEG R "GG a i" 


z 
Str 8 PRO OT OH OD 2.x1 193) MESU AEA Wr OUD 


d<KRKIREŁFF 
 S$ośmięcenie nina£kctieńimwatykuńskie 


Mirzerenie pamieci pol 
skiego bohatera walk 
e wołiwośc Wetier 


RSN Pe 


„Złata sala” 
m niebczpieczeństwie 


W obecności 19-tu kardynałów i korpusu dyplomatycznego, Papież Pius XI-ty 
dokonał poświęcenia nowej pinakoteki watykańskiej. 


Słymna „Złota Sala“ w ratuszu augsbur- 
(skim, będąca pięknym zabytkiem sztuki 
M grozi zawaleniem. Na 


Rowe somochiody pancerne 


murach utworzyły się już liczne rysy 
i pęknięcia. . 
UEETRFEPY ZER ZERO a 


Echa zajść na uniwer” 
sytecie wiedeńskim 


Nota protestacyjna posła 
Jugosławii 
Wiedeń, -2 listopada. 


(Telegram własny), 


(t) Sprawa pobicia studentów na wmi- 
wersytecie wiedeńskim przybiera cha* 
irakter międzynarodowy: albowiem po 
«interwencji posła polskiego i przedsta- 


(wicieli innych państw, ma również na- 


| W Budapeszcie odsłonięto tablicę pamią 

tkową ku czci Mieczysława Woroniec- 
| kiego, botnutera walk o wolność Węgier 
| w roku 1549, Podajemy fotografję tej 
| artystycznie wykonanej tablicy, ufumdo 
wanej przez Towarzystwo Węgiersko- 

Polskie. 

| EEZZENEA CZEKAMY a a z ML KRZ TRZA 


Eksplozja w Berlinie 


Dwaj chemicy śmiertelnie ranni 


Berlin, 2 listopada. 
(Telegram własny), 
(t) W gmachu instytutu chemiczno-tech- 
nicznego miała miejsce wzcoraj przed 
południem eksplozja. 

. Wskutek wybuchu powstał pożar w 
składzie chemikaljii Tylko dzięki nie- 
zwykłemu wysiłkowi straży ogniowej 
zdołano pożar ugasić. Dwaj chemicy, dr. 
Becker oraz dr. Ditmar odnieśli Śmier- 
telne rany. 


Ku-Klux-Klau 


znowu rozpoczął zbrodniczą 
działalność 
New Jork, 2 listopada. 


(Telegram własny), 


W Anglji dokonano prób z nowemi samochodami pancernemi: które są w ten 
sposób zbudowane, że mogą przezwyciężyć wszystkie przeszkody., 


B. kapitan statku „Niobe“ Rzekomy Besarzewicz 


stanie przed sądem wojennym 


Berlin, 2 listopada. 
(t) Z Kolonii donoszą, że komen: 
dant b. niemieckiego statku szkolnego 
„Niobe“, który zatonął przed kilku mie- 


(©) Ku-Klux-Klan, który został ofi- |siącami podczas podróży morskiej, sta- 


cjałnię rozwiązany przez władze jeszcze nie wkrótce przed 


sądem wojennym, 


Aleksy 


zostanie wysiedlony z Litwy 
Kowno, 2 listopada. 
(Telegram własny). 
(t) Policja aresztowała w Szawlach 
młodego człowieka. który kilka miesię- 


stąpić interwencja posła jugosłowiań- 
skiego. Wczoraj już do poselstwa jugo- 
słowiańskiego zgłosiło się kilkunastu stu- 
dentów, którzy również zostali pobici. 
Poseł Jugosławii uda się dziś do «rzędu 
kancierskiego, gdzie wręczy notę prote- 
statycjną, F 


Tajemnicza śmierć 


obywatelki bułgarskiej 
w Budapeszcie 


Budapeszt, 1 listopada. 


(t) 31i-letnia małżonka obywatela 
bułgarskiego Dorowa, który posiada za- 
kłady ogronicze w miejscowości Cze- 
pel, została znaleziona w mieszkaniu 
bez życia, 

Ponieważ nic z mieszkania nie zgi- 
nęło, chodzi tu prawdopodobnie o mor- 


derstwo na tle miłosnem, 

Śledztwo w sprawie tego tajemnicze 
$o morderstwa trwa w dalszym ciągu i 
nie dało żadnego rezultatu. 


obecnie „oskarżony o niedbalstwo i przyczynie- |cy temu bawił w Łotwie i tam również 
się do tragicznego wypadku. Jak twierdził że jest synem b. cara Mikołaja 
zginęło kilku- |ll-go. Policja litewska postanowiła „ce- 

lsarzewicza” wysiedlić z.granic państwa: 


|  przęd kilkoma laty, wznowił 

swą działalność. Członkowie tego klubu |nie 
| wciągu jednego dnia porwali na Flory- | wiadomo, w. katastrofie 
dzie 24 osoby i dotkliwie je pobili. dziesięciu kadetów marynarskich. 


poon 


Codzienna nowelka „Expressu”. 


W kawiarni i tea 


Już o ósmej rano Gaston myślał o 
Elizjie. A więc nareszcie dziś się spot- 
kają! Przecież od tylu tygodni marzył 
o.niej. Zdawało mu się już, że nie zdo- 
będzie jej względów, gdy nagle wczoraj 
powiedziała mu, z rozkosznym  uśmie- 
chem: 

— O godzinie 11-ej, w kawiarni Vic- 
“toria, Pamiętaj jednak, jestem bardzo 
punktualna, Kobiety zasadniczo lubią 
się spóźniać, ale ja jestem inna. 

Gaston, siedząc w biurze, przypomi- 
nał sobie dokładnie jej słowa, 

Miał jeszcze trochę czasu Myślał o 
tem, czy przyjść z kwiatami, czy też 
bez. ' 

Wreszcie się zdecydował.  Narzucił 
na siebie palto i wyszedł z biura, W 
jednej z elegantszych kwiaciarni kupił 
piękny bukiecik tjołków. 

O godzinie 10 min, 35 znajdował się 
już w kawiarni Victoria, 

— Gdzie mam usiąść? — zastana- 
wiał się przez parę chwil. — Na dole 
czy na pierwszem piętrze? Eliza chyba 


śwze. 


ła, by każdy mógł ją z ulicy zauważyć. 
Kobiety przecież dbają o opinię. 

Z tego też względu zajął 
stolik na pierwszem piętrze. 

W tym samym czasie Eliza również 
szykowała się do wyjścia. Była w dos- 
konałym humorze. 

Gaston oddawna bardzo jej się po- 
dobał. O takim właśnie mężczyźnie ma- 
rzyła. 

Do tej pory jednak był on względem 
niej bardzo nieśmiały, a ona przecież 
nie mogła rozpoczynać szturmu. 

O godzinie 10 min. 57 weszła do 
kawiarni. Eliza była rzeczywiście punk- 
tualna i nigdy się nie spóźniała. 

— Gdzie mam usiąść? — pomyśla- 
ła, — Gaston z pewnością woli parter. 
Mężczyźni lubią siedzieć przy oknie i 
obserwować ruch uliczny.. 

Zajęła stolik przy oknie. 

W tym samym czasie Gaston pił ka- 
wę przy stoliku na pierwszem piętrze. 

Godz. 11 min. 10. 

Gaston poprosił o gazetę. A więc 

k wyślądają punktualne kobiety — 


"u 


boczny į 


— Pewno zatrzymały go jakieś waż- 
ne sprawy handlowe. Starała się sama 
pocieszyć. — Z pewnością lada chwila 
się zjawi. 

Godz. 11 min. 30. 

— Pewno ma nowe palto, lub suknię 
i dlatego tak długo się ubiera — myślał 


Gaston. 
— To już niema sensu — denerwo- 
wała się Eliza. — Mógł zatelefonować 


do kawiarni, lub kogoś przysłać, 

Godz. 11 min. 30. 

Gaston palił czwartego papierosa. 
Był już mocno niespokojny. Nie ulegało 
wątpliwości, że coś się musiało stać. 

W tym samym czasie Eliza nerwowo 
skubała papierowe serwetki. 

Godz. 11 min. 40. 

— Widocznie spotkała kogo innego, 
— myśli Gaston i zapomniała o mnie. 

To przecież niesłychane. 

—Pewno uważa, że interes 
niejsze, niż ja — oburzała się 

Godz. 11 min. 50. 

— Kelner, płacić! — woła Gaston. 

Po chwili już uregulował rachuneki 
wyszedł z lokalu. 

Gdy znajdował się na parterze, rzu 
cił okiem na salę, lecz Elizy nie zauwa 
żył. Siedziała bowiem w kącie. a przy 


są waż- 
liza. 


Punktualnie w -południe zapłaciła 
za kawę i wyszła na ulicę, 

— To jest niesłychane! — myślała. 
— Ten człowiek nie przywiązuje do 
mnie żadnej wagi! Henryk jest zupeł- 
nie inny. Nie jest wprawdzie młody. ani 
przystojny, ale ma dużo pieniędzy i wie 
jak trzeba traktować kobiety, 

W tym samym czasie Gaston czekał 
na tramwaj na przystanku. s 
„l nagle: zauważył Lolę, z którą „do 
niedawna często grywał w tenisa. — 
Lola do tej pory nigdy. go nie. pocią- 
gała. Tym razem wydała mu się jednak 
bardzo sympatyczna. j 
Przywitał ją serdecznie. Dziewczyna, 
której Gaston bardzo się podobał - za- 
rumieniła się po. uszy. 

— Czy chciałaby pani dziś pójść ze 
mną na „Cyrulika: Sewilskiego“? - 
—Chętnie — odparła, skromnie spu- 
szczając oczy, 

Wieczorem znaleźli się w dwójkę w 
operze. 

Gdy Gastón zerknął na sąsiednią 
lożę, zauważył Elizę, której towarzy- 
szył jakiś korpulentny mężczyzna. . 

Był to Henryk, z którym znów na- 
dązała bliższe stosunki. ; 

Elizą również zauważyła Gastona, 
cz natychmiast odwróciła głowę” ' 


pobliskich stolikach był wielki ruch. 


yślał, 
Eliza go również nie spostrzegła 


Eliza zażądała jakiegoś żurnalu. RAD 
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| przyjdzie na górę. Na dole są duże 
okna. Prawdopodobnie nie będzie chcia 
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